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Nowa wojna 
na Bałkanach 

Zankc'..v , premjer bułgarski 

Pangalos, dyktator grecki, któ­
ry po Mussolinim i de Rive­
rze jest trzecim dyktatorem w 

Europie 

Zwycięstwo wYborcze 
robotników niemieckich 

Socjaliści I komuniści w większości 
w BBrUnia 

BERLIN, 26 pa'ździemika (A.W.) W od­
bytych tutaj wyborach do rady miejSki'ej 
zdecydowaną większość uzyskały stron­
ni:ctwa rohotnicze. Socjaliści i 'komuniści 
zdOlbyH absolutną większość w radzi·e. 

Stronnictwo Stresemanna straciło dwie 
trzecie mandatów. Niemiecko-narooowi 
uzyskali siledem nowych mandat6w, nato­
rmiast stronnictwo mieszczańskie nie jest 
prawie zupełnie reprezentowane w nowej 
radzie. 

Charakterystycznem jest, że komuniści 
zdobyli ilość mandatów dwa razy większą 
od poprzedniei. 

Dzikie starcia w Berlinie 
Wypalano ocz, kwasami 

Podczas wczorajszych wybor6w doszło 
'W godzinach popołudniowych i wieczor­
nych do starć między republi'kanami, na­
cjonalistami i socjalilStami. 

W wyniku zajść około 400 os6b aresz­
towano. Szere~ młodych ludzi uległo stra­
cie w~roku przez wypalenie im oczu w 
czasie starć żrącymi kwasami. 

DZIENNIKI MOżNA PRENUMEROWAć 
NA POCZCIE. 

Stosownie do ogłoszonego w nr. 107 
"Dziennika Ustaw" rozporządzenia mini­
sterstwa przemysł.u i handlu, z dniem 15 
grudnia b. r. wchodzi w życie zarządzenie, 
zezwalające na prenumerowanie 'w całem 
p~ństwie krajowych czasopism i wydaw­
nIctw periodycznych za pośrednidwem 
poczty. 

Zabiegi o pożyczkę zagraniczną 
P. Grabski nie chce pożyczki zagwarantowanej przez Ligę Narod6w 

Monopol tytoniowy może nam dać tylko 70 miljonów dolarów 
Nasz w8l'$za;wski Jrorespo.ndent (D) te­

lefonu.je: 
Po długd.ch perype'ijach, związanych z 

niestawienilem się większei iJloścl. IposłÓW, a 
następnie długotrwałyclt o.czeildwtmia.ch na 
premjera Gt-abslciego" komisja skarbowo -
budżdotw'a ujęła się wr.eszcl'e 3-ma słytn­
nemi ustawami sana;cy;nemi. 

Podkreślić należy,' iż p. premjer <ka!h­
ski 'W sposób zupełinle stanCiWCzy zastrzegł 
się pr.zeci!Wko pożyczce dla PolWi, która­
by była gwumtowana przez li~ę na1"Odów. 
Premjer 11W'aria, że poży~ka tego rochału 
i kODJtrolia li..gi iIlarod6w nad naszemi _an­
sami ścieśnJiałaby bardzo JXlwa~ pojęcie 
su'Werennośoi państwa polskiego. Sytula.tcja 
zaś nie jest tak krytyczna, byśmy musieli 
zgodzić się na pożyczkę gwarantowaną 
przez ligę narodów. tunbanWi.ef, że rząd 
ma zupełnie realne widoki na ay8kanie 
pożyczki bez kontroli, tyl1ro pood zasła·w 
fednego z mooopcii państwo-wyclL 

Na ~ji już pnela:wa8 si~ ~hęć 
sejmu do nądania panu Graibskiemu p~ 
mocn.ictw. 

komisji: skaTlbowe-j i budżetow.elj sefmu. -
Komplet p o-sł6w , którzy się zjawlni na po­
siedz.enie, był tak dallece n ietlic zny , że do 
godJzdny 11 czekano na przybycie oona;. 
tn.niej przepisanej liu.by 30 posłów. aby 
móc ro~ć ob1'8cnr. 

BILETY SKARBOWE. 
Daatszy artykuł proj.ektu referenta za­

wiera upoważnienie dlla ministra. skat1bu do. 
wypuszczenia biletów skarbOtwych seriami 
z terminem nie dhuJższy:m, niż jeden rok od 
daty wypulS2Jczenia lPoS2!cze.g6~nych serji. 
Qgólllna suma zna.jdl11ją,<:ych się w oIbieg'1l bf,. 

PREMJERA GRABSKtEGO NIEMA. let6w skubOlWYch nie uoźe przekiracza6 
Gdy wre'Szcie quorum się zebrało i 100 milj. zł. Mini'ster skarlbu. może za.rzą .. 

miało roZlpocząć o'brady pod p.rzewodni- dzić prt2!edtemllinowy wykup trcJh Mlet6w 
clwem pOISła ZdzilB.ohowskielgo w ooecno,ś'Ci przez przyjlmowanie ioh w kasaclh sk,arbo­
wiceministra S'kar1bu Kar'śnicltiego, jako wych przy W1Płatalclh podatkÓ'W bezpośreo< 
przedlsifJawi-ciela rządu, poseł Byrka imie- ooich, oraz 'W bankach ,P'llństwowych fYr'l.Y 
niem ,,PialSta" , poparły przez posłów.z regudowaniu zOlbowiątzań. Ceuem umożH­
"Wyzwolenia", zatądał odroczenia obrad wie.nta slwlPu iyclh biffeMw mind's'ler skartbu 
do chwili przybycia premjera Gra~. I może wypuścić bilety zdawkowe w wygo· 

Wttliosek swój motywował Jro~. ą sy- kości porowy emisji biletów S'karoowych. 
tua~ji i w.aiŻnością .obrad, ~tóre maią za za- EMISJA BaONU. . 
daOle rOZlpatrzeOle prOjektu ustawy o 
s.zczególnycll śTodka'ch złagodzenia pnzesi- DaJlsze M'Ł)"kuły obejmują powiętkszenip. 
lenia finan'SO~o. Zdaniem wnioskodawcy państwoweJgo funduszu go sp oda1'czego 
Ctbe~'11OŚĆ ministra s.Karbu i premjera Gra.b- i WJpływami! z zaciąlgnięty,C'h . pożycze.k () 
skiego przy obradach tych jest konieczna. \ kwot~ 100 mi'lion6w zł. i sprawę systemu 

~ięksZO'ść cdon3tów 'ko.mis1i przy~y1H: m.onetar~e'go. Zgodnie z p~ojekte'?l rząd~­
la SIę do za.patrywań Wll~osk:()dawoow ,: wym oblelg monet złotyc'h 1est 01 e ogranI­
obrady dlwi~l()wo odroczono. czony, natomiast łą'czny obie(g moneŁ srebr. 

O ~odzinie 11.30 p11Zybył dl() sejmu pre- nyoh, n.~~owych i bronzowy~h nie moie 
mjer Gr albsk i i komi'sia przystąJpiła d,o 0- przenoSlc kwoty 1.2 ~ł. na l~azdego ~~. 
b-rad. Na w.stęj:pi~ reterent pos. Rcmo-cki te.la, Rzeczypospolite,. ~~,le~ llIP,owazOla SIę 
pt1Zedłożył referat, z którego wvittnulp.mv mInIstra sk~rlbu do e~ ~il,:tow ~wko-
następujące sreze:l!ófv! wych w odcinkach wartOSCl me wyze) 5 zł. 

W myśl bowi'em jednego z przepisów 
ust.a.wy o ~e za~cmk.znej, t:~ nasz 
miał prawo zaciągnąć ta~~ą p~czkę zu­
pdme bez lron.troH sel'mu; jedri,alro'w'oż re­
fel-ent poseł Romocki (Ch. D.) z~propono­
wał. iZ rząd oopraJWda może takę pożycz­
kę zaciągnąć, jednakowoż w ciągu 30 dni 
musi se;mQIWi przedstawitS w~ po- WYDZIERżA WIENIE MONOPOLóW 

W przeciwstawieniu do projektu rzą­
dowe~o, 'Projekt reJerenła. upoważnia mini. 
stra ~;kanbu do udlz.l<eaenia pomocy instytu­
cjom kredytowym do łą~znei sumy 50 m~'­
jon6w !zł. Proj~t rządowy przewidywał n.& 
ten ceJlsumę 100 mUj.on6w złotydl. 

życzld. W referade tym znajduje się kilIka po-
Z mów posła Byrki i ~ .... .ai:ckiego oka- prawek do złożonego seJmowi .proi-ektu n. 

zuje się iedJnak. że sprawa wydzierżawie- stawy. Ja!k wiooomo projekt UlStawy upo­
ma m<mopolu tytoniowego nie jest tak ważnia min. sklarbu do zaciągnięcia na 
prosta jak się panu. Grabskiemu zdaje. cele gospodarC7e na sumę 1,000.000.000 zł., 

Mó,vcy wskatUJi na to, że na monopolu lub równowartości tej sumy w walutach 
ty1fQniiOwym ciąży już pożyczka włoska w obcych, zagraJ1i.clznych pożyczek państwo.. 
wysokości 21 milionów dolarów, tak że je- wych, którym mogą być p.rzyznane S2Jcte. 
żeliby n:a:wet dało się uzyskać 100 miJio... gólne upl'awru-enj.a. i które mogą być 1Jabez-· 
nów dolal'ów, to pO%lOStanme tylko 70, gdyż pieczone zastaw~m jednego z monQPoli pań 
należy pr.zedtem SipłaQ.ć włoohów 00 wraz siwowych. Również utpowl8,@ia się mini'stra 
z procentami i prowtqą sięgnie 30 mitjo- skar,bu do wydzierżaw~enia, prócz mon(}po­
nów. lu zapałczanego, jednego z mone;poli pań-

Komisja dy&kttsji nie ukończyła i hę- stwnwych w caJ.nŚci lub w części. 
d_ ją kontynuować na na6'tępnym poSie- W da:1ls'zym ciągu IProjekt u.powalŻnia mi-
dzeoiu. nistra do zaciąjgttięcia zagranicznych kre­

dytów, przemaczonych na cele ochrony 
Przebieg posiedzenia komisj-ł l złotego, ja·kot~ d-o zawierania, um6:v- na 

rynkach zagraru-czn)"C1h w tym zakreSIe; łą. 
Na:sz warszawski korels:pondent telle· , CZiDe obciążenie skarbu państwa z tytułu 

fonu,e : I tych zobowiązań i umów nie może przekra-
Na wczoraj na g. 10 m. 30 r·runo było cuć sumy 20.000.000 zł., lub równowarto-

zapowie.dziame p:osiedzenie połączonych ści tej sumy w W\8,1}utadl O'bcyoh. 

Dwa śmiertelne strzały na poczcie 
warszawskiej 

Porucznik położył trupem urzędniczkę i sam odebrał 

--~--

Bilans POŻyczki amerykań .. 
skisi 

118 otrzymaliśmy od D Illona? 
Z polŻytCZI1ci amei1"ytkJańsdcilelj DinlLooa. o­

trzymaU1JŚmy dot)"chcza.s t)"lIko 27,500,000 
dtdlat1"ÓW (mia:ł,o być 50,000,000 cbol,att'Ó'W). 
Według ośWlilatdJc2!eń tp. 'PTletmjem 23 b. tU. 

- ob.oią:~ IPl1Ocoołbowe tJeij poźyIczk1 
(łą,cZlnlle z uwzględ.ruiJenńtem W)'iiJs7lelj SJtiopy 
wykupu), W)'Itl!OtSl 9,84 plI'OlC. Dnia 31 b. m. 
~ywJa OSIt'att.em'JD11e tel'lIllin Oip,c:;i. 1lJa [p'O:z;o. 

S'ba!~ość z pOŻ'ylCZlki Di!UOIlJa. W-etdiłiug :paoo­
dąoelj 'opinJji ~rudnlo bę.dJzdte H<:zyć w tym 
ttett"mD1ll11e na okzyma'l1i:e t.e'j po,zosŁ.atłości oci 
Dil'liorua" na 00 2Jl~esztą Zaiplathrtul;ą się WIOg6 r 

te 1P'e'Symi1s/t'}'1c.zm.Le. 

Areszt na diety poselskie 
pp. SzydloUlSklBgO I Kowalczuka 
NalSz wail'.sza wsOCtt ~p<mdlemt 'tetlte. 

roruuie: 

sobie życie . .' Na dijelty pIQlSie~lld'e ·p~ów pilaSltOW)'loh: 
btł ll1'i1Mstma SzydJło'Wskiego i KQIWI8.tl,cru.ka 

wien ~zas. spacerował po korytarzu. tn· M.tlIolŻiOUly zasilał aJ1'IeS.7Jt z pOWlOOu n:Feipokry .. W czoraj o godzinie 1.30 popoł., w gma­
chu I!łównej poczty warszawslclej (na pla­
r,u Napoleona), rozegrał się zagadkowy 
dramat. 

Do biur głównej dyrekcji poczt. mie:sz· 
czących się na drugiem piętrze gmachu 
frontowego, ~łosił się porucznik woisk 
samochodowych, 28-letni Grzegorz Spę­
gal ski i wywołał na korytarz urzędnic~kę 
z wydizału przekazów zagranicznych, pa.n­
nę Zofię Kolpertównę, lat 20, z kt6rą pe-

cząc ozywIoną rozmowę· oDa. pr'ZeIZ mICh WleBtsLi m WOlę 50 000 zło-
Co było tematem tych rozmów - nie Ityoh, wys'tawfuonyoh "GuzOlha:nowi" z 1Ja­

ustalono, skończyły się one jednak tra- m&wWenaa "CooibrlaM SJp61betk i kółek rolni­
~icznie. Spęgalski wystrzałem z rewolwe- \ C1JYICIh", k,tó1"elj b)"lm prtZJedIsltJawiJc,Deffiattni. We. 
r?, wymierzonym w szyję, połotył Kol,per- dlbu!g pagłJOs.etk, "CeI!lIbrtadJa" otTzym. po. 
Itownę tru~em na mieJSCU, poczem., <l"11.g~ "'wJ.m,ą ZlaffiDc:zfkę 00 "Gu2!Oh.amn.t" na dos'ba-
kulą, .w~erzona w serce sam sobie ode wę 2JbOlŻa, k!tÓf1e,go w swoim cZlasl-e me 
brał zycIe. doslłia/rlczyła ł me 2Jw1'6ciła r6wtnverż o\Wlj 

Wezwane p~otowie zastało tuż tylko ma~, ~ SlUJmę 50,000. 
dwa trupy. 
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Nasza polttyka zagJ'alli~a ootychczas niej dojrzewa przeświadczenie, że :}ez ł t2ęne dotąd siłą zbro)ntl<ł podlegać muszą Local"no, nie mo~e pominąć pracy i uchwał 
nie nadwyrężała sobie nazłryt głOWJ w zna'Cznego ogramozerua wydatków wojsko- ! instanoji, wyr!)k~ące:. w imię rozwnu i I tego ,zjazdu, kt6ry wynikami swemi najsil­
pn;mowaniu swych bezpoŚTednich zadań. wyoh nie podobna będ2ie osięgnąć rowno- l sl'U,Smości. Stąd W'l'Tasta nieroZ'el"Walna I IIiej oddziałał na dyplomatów, pa!:du;ący-ch 
Pocleważ nie~()dl"'.g~c~ć Polski uznana i wagi ekonomiczn~ W okresie, f,dy całe ' łączności iró'mianu: Bezpie -::.'ł:eńsi"NO, Roz- I nad Lago Maggiore: mówimy o wielkim nie 
usankcj0llll0W8oo zootała przez traktat chie:dziny produkcji trzeba dźwigać na no-: rojenIe, Arbitraż, Ta trójca, stancwi~ca d<lWDym kongresie socjalistów w Marsylji. 
wersalski, przeto w traktacie tym poczęto ~~ z gr,!zów i s-pnstosz.eń, gdy !rzeba pła- j ko~ooę prot?itciu gooc',Wskief,o.,. s~up!ać bę- Jeże.Ii w Europie ob~i! jesteśmy śwL :1.­
upatrywać coś w rodz.aju cerkyiikatu, da- C1C długil wewlllętr'zne i zagranIczne, gdy I me na soble coraz w~ęee'j d~en, mtere- k~ml pewnego odpręzerua stosUD,k6w, to 
jącego nam wieh:uiste prawo do beztroski państwo bnć musi na sieJbie coraz wydał- sów, tęsknQt i pra~nień htclz.kich. Do jej !,od?ożem i gruntem, 11.a którym to odprę­
politycznej. nfefsze koszty, zwj~"Załle z W'f1Dogami !wI- I urzeczywistniooia jest, ni.awą.tpllwi.e.}es:r>- i~ eI'.ie nastąpić mogło, jest przyrost siły, 

W myśl kanonów, prloyjętych p'rzez na- tury, oświaty i prawooawst,wa społeczne- i szcze bardzo daleko, Ale również niewąt- przyrost świadomości, przyrost woli ki~ 
sze cśrodki kierownicze i wrosłych już w go, w~ystkie te zad~'n,ia nie dadzą się U-I pliwą jest l'\Zec.zą., że państwa 0Ul'opejskie r()wbiczej W s'Zeregach demokracji, wsze­
tradycję naszej polityki zagranicznej, aby rzec,zywistnić ina.c'Zej, jak tylko w parze w kierUllant tego urzeczywistnienia u<:zy- regach ludu roboczego. Walka o wyzwole­
strzec interesów Polski na terenie między- z redukcją budiełów militarnyoh. niły krok bardzo poważny i że krok too nie pracy jest najskuteazniejszą walką o 
narodowym, wystarcJZ.a opiewać wielkość, I Oczywiście, redukcja ta, jeśli ma być j związany będ7iie w historii z imieniem Lo- I pokój narodów. Ta myśl powinna stać się 
nietykalność i wiekopomność Wersalu,: naprawtię zabezpieczeniem pokoju, musi ccu'no. ' mń·ł4 przewodnlą polityki polskiej. 
tudzież piętnować, jako złoczyńców, tych być powszechna, Spory i zatat1i, rO'ZStr.zv- Ten zaś, kto wymienia konfeTencję w J . Pneml'Skt 
wszystkich, którzy dzieło. w Wersalu __ 
urodzone, chcą zmienić lub podważyć. fi N _.M 

Jakże ta nieirasobliwa koncepcja wy­
gląda w świetle ostatnich wypadków? Ar ja polska nie pójdzie a Bałkany Gdy przed dwoma i trzen-.a laty Poin­
care szedł na podbój Nadrenji, stonjęc 
militarne sankcje przeciw Niemcom, w 
świecie dyplomacji polskiej nie było ża· 
dnych wątpliwOŚCI CIO do tego, że polityka 
francuska przedstawiała )almajdokładuiej­
sze wprowadzanie w życie artykułów 
traktatu wersalskiego, Okupacyjne plany 
Francji uległy likwidacji na ich gr1Wloo, 
zaś zatryumfowała poiednawcza. w sto­
sunku do Niemiec polityka wzajemnych 
rękojmi j arMtrażu: polityka konferencji 

Do interwencji zbrojnej prawdopodobnie dojdzie • nIe 

w LOCial'no. 

NasT. warszawski korest>op.dent tele­
fO'nuJe: 

Ukazały się wzmianki, że wrazie ro.7.­
$;zerzenia się konfliktu zbrojnegO' grecko­
bułgarskiego, armje polska 1; czeskosło­
wacika mogą być wezwane przez radę H~i 
do ~brojnej interwen.c~. 

W sprawie tej otrzymaliśmy wyjaśnie..­
nia ze strony kompetentnej. 

- W m-yśl !paktu ligi - ośWiadczonO' 
nam - żadne państwo nie może być zmu-

sz·one do zbrojnej interwencii. Przyjęde 
zaś ewentualnei w tym względzie propo­
ZyCJi pozO'stawione jest całkowicie do 
uznania państwa. które propozycję otrzv-
mało. ~ 

Posiedzenie nadzwyczajne rady lig~ orlo 
będzie się w Paryżu. Spodziewać się na­
leży. że do interwencii zbroinei wog61" 
nie dojdzre. 

Rada J1gi zażą,da więc od Bu~a.rti i 

Grecji zaprzestania działań wojennych ' " 
cofnięcia się na swoje terytor.ja. 

Według wszel,kiego prawdopodobień­
stwa Grecja i Bułgarja zastosują się do 
tego wezwania. W6wcz.as rada ligi wyłoni 
prawdopodobnie komisi~ dO' zbadania zaj­
ścia i je.go skutk6w. 

Co się tyczy Polski, to am.basador w 
P~.rYŻu otrzymał in-strukcję zajęcia stano-· 
wlska obserwatora w czasie pO!';iedze6 
rady lii<1i. 

I oto rzecz Jlaprawdę godna zastano­
wienia: okupacja Ruhry była wykODJaDiem 
traktatu wersalskieJlO, a'le i pakty, podpi. 
sane w LocaJ1lO, są także wykonaniem 
traktatu wersalskiego I 

Jakaż jednak olbrzymia zachodzi nąę­
dzy obu tew aktami rótnlcal Tam był 
złowiesZCIZy odgrom wojny, tu - zapo­

.Ofenzywa grecka wgłąb ułgarji 
wiedź zbawc:eego pokoju. 

Cóż więc znaczy smna przez się Htera 
Front bojowy rozszerzył się znacznie 

traktatu, choćby n:ajpilniej przestrzegana? PRAGA, 26 pa.źchiem&a. - ,.politika" 
Co znaczy opieranie całej mądrości poli- donosi ze Str1umMc'y, że fIroDrt grecki w cię­
tyanej na odczytywaniu i "pOISZ8Ilowaniu" gu d:zi6ietsze; DJOCy został lZIl8JCZbłe ro.zsz~ 

zabitysch i rannych. Wojska greckie zajmu- . !,zystną dla sojU'sz.u narod6w atmO'sferę, ja­
ią w d,allSzym ciągu terytorjum bwbgarskie. lS",a wytwOJ"zyla Się po koolerencji w Lo­

oarno. 

artykuł6w wersalskich, jeśli z artykułów rzoay. W",,",t. .. .-.....M __ ...:.c"'ą dab'u o- Eks"e"y WOJ-Sk greck-,ch tych można wyczytać ~6WDO wo;nę, Ja,k ""1'"""" t;T--- :l""""1MJ<"'1 f.G ~ .. 
pok6j, z.arówno klątwę jak bło,t06ławlen. pera.ąe. ~emjąc na Melndlk. Bułgarzy SOFJtA, 2'~ października (pałi). B1l!1ig.ar-
stwo? przedwstaJwiają tyłko słaby opór, cof.aią<: ska agen,cja telegraficzna. Władze hul,gar-

Nie w~stko, jak się okazuje, zawarte się; W M-elniku jednak skonceMrowuo skie ewaikl\1owały doi:ychczas 10 miejsco­
jest w traktatach, i jeśli chodzi o rzeczy- budrzo znarcme zbrojne siły bułgan1de. Z wości, z który>ch 7 za:jęły julŻ wojska grec­
wisty pok6j Europy, nlienmiejsz,e od pod- SalOllik •• .-............. dwa pu.ł\ki piechoty i lqe, ~ pozostałe są pO'd ciągłą groźbą za­
pisanych dokument6w znaczeDl.e ma de- "111. ""'''1'''1 jęcia. lic7)ba. I\lIChodźc6w się,ga kitku tysię­
bra wO'la narodów i państw, kt6re do wy- p6ł brygady artyIet'l oralZ pułk karwa!erjiJ, cy os6lb. Obl)ZiUJją .oni w czystym pO'lu .. 
konania traktatów owych przystępują. jako posiaIklL 1.. 

Owszem, z góry powiedzieć możn'BJ że do- DO'chod·zą wi.adomo'Śtci o lkLnyc1ll wy-
bra wola, że intencja i duch wykOnIania padlmch ekscesów w Z8i;ętych miej.scowo-
znaczy tu o wiele więcej, niż formalne, Wezwanie bIgI zlekcewalono ściaoo, 

b ćb .,...... &-e poszanowan;'" lite "W -~,Mte-c~ku Ton.olnica toł'nlerze &-ec· c: o Y naJur""""ys_~ , -. - Kanonada "oraz silnieJsza ......, r .s~ 
r-' traktatu. Skoro mś w rokujących ze 90- .. er a.amordow,w pewne,go m~ocJ..zieńca w 
b'ą państwach nie brak tego najwatniej- PRAGA, 26 p8JŹdziem.ika. -- ,,Pr8lger ,obecności ,egO' matki. W miejlS·cO'wośd Pi-

ATENY, 25 października (pat). Rząd 
grelCki oświad<:.zy!, te Zlgóry przyjmuje de­
cyzję Hgi narodów i wycofa swoje wO'jska 
Z Bułgarji, ISkO't'o tylko bułgarzy O'puszczą 
zajmowMle ies·zcze przez siebie oosterun-
ki ~anic.zne. ' 

,WiI.EDEN, 2.':: paidzier.nika (pat). "Neue 
Freie Presse" d'OIlOSi z Aten: Poseł greciki 
w Par}'IŻu, KarapanO's, reprezentować bę­
dzie Greoję lila jutrzejszej sesji rady 14gt 
narod6w, .dO'tyczącej konfiliktl\Jl i!reclco ... buł­
garskiego. 

szcdo czynn~ zgody, jakim jest dobra Pres"se" w dzisi:e;szym ptOra1ll1l)'!Dl wy.d:al!l.:iu poryca została' pO'strze,lona pewna stara 
wora, to okazuje się, że i zmiana lub przy- donosi, że moona uWaJżać .za faki stwier- kobieta N t ł /tle R -. 
stosowanie traktatów do warunk6w zmie- dzony, 1Ż wezwa:nie ligi n.ar~6w dO' zalX";ZC: Gru~a emigr3.lnt6w bu~g,arskich, sk1ero- l neD rl no~", um nn 
nionych przestaje być tem groźn.em nie- sta:da krO'k6w worellnych mlę'dzy Greq.a. 1 wana ku granicy w m)'IŚ.I kO'nwenc~ emigra.- l W >IEDEN, 2:' października (pat). "Ne'lle 
bez-oieczeństwem, ~a jakie w pewnych ko- Rul<5arją pO'zootało be.z skutków. Lruf·orma>- cYtnej ~Teck.o .. lbul~ar5~i>ej,. tr~ymana byl~ I Freie Pres.se" donosi z Bukaresztu, że ra-
łach~ uchodzi. c j'e ; BiałJo,-<:rodu .. - n<ic:.ze da1'ej d'zńetni1li'k -- 18 d d p 1'0 wczoraj 

15 r- d' 1. prz.ez nl w aresm!le.l o ·le •• . I da ministr6w omawiała w-c.~oraj kolliflikt 
Polityka i dyplOlD1&cja polska w SZOZf.:- r1i3.des.de dzi,siaj -ranO' stwieT zaJą, te .Koa'no- WOJskowe władze greckle zw.qlntły Ją, po- ! .... 

gólnoścIi musi zrozumieć i ~odlLić się z n,ada jest 'ICO'1'U Silltl1'erSza. .W depeszy z zw.ala·ąc prze1ść '!przez pioerwsze linje woisk buł,g.ansko..,greckL PostanO'wlOIllo za,ąć w tej 
tem, że żaden, choćby najuroczyści~j prQ- Biało,gro'd'll dorn.ooi oo..cjalny or~an czeski. s!reckfcll . l s.?ra. wie sta,nowisk.o śdsłej neutraJności. 
klamowany traktat, nie może z,atrzymać i.e pooeł ib'llł.g&1Shl p. Wak,arelsky pomiOt"-
bizgu historji i uświęcić sub specie aetęT- IDIO'Wał NiJlliCica ddldiaoode o całej sytualCji l Oburzp.nia pra!'y bule! .. ~r~ !' .. ; ą~1 ,1 .::~ 
nHatls pewnego układu stosunków, odpo- wyr.a,2'Jił wdzię.cZl!lOŚĆ .za obtektyWne Slł:ano- _ UlI; ł) , .... iL l\~ 
wiadającego rÓWDICYWa-d.~ sił w dJanym wi.skO' praISy jugosłowiań5k4ej - podczas SOFJA, 2r. października (pat). C ale 
momencie następnym. ćdy poseł grecki dotychczas wiOg61e lilie prasa bułgarsk,a wyraża o-burzenie z p o: 

Minister polski przy każdej okazji po- ~jawił się -.V białogTodzkim mi,nisłe'1·jum. wO'du napaści I!reik6w na rozbro1ony kraj. ~ 
wtarza, że podstawą sprawiedliwości w 1>1.1T'aW za~ra'l1Jicznych. Półurzędowy "DemokraHcze.ski Zgowor,' ~ 
stosunkach między ... aństwami musi być żywi nadzieję, że ltga n'ar,O'dów wyj,dzie z ~ 
tV bz:mowanie traktatów międrzyn!aTocn.. \YIIEDEJ, 2Jj paMzi.emilka (lPat). "Wie- bonorem z tej nowej pr6by. Naród hUlłgar- , 
"''''ch: tak, oczywiście. Ale nie trwh~ z'> ner Ta,gelbla:ttll donosi z Białogroou , ż-e ski oczekuje, iż dana mu będzie sp,rawie- . 
p~'l:inać przytem, że sau' & interpretacja w Ci",ńU nOlCy 'I1'bie);tłe-j ode5~'o w kierunlm dliwośt . 
hu,~tatów ulega ewol\.1cji, i że w jej I'0 2- "-fi 1 . . l' 

ł tak dn• Petrycy 15 pOC1·.ułÓW z żołnierzami bU~ńa.r- "SI owo" , organ nieza e.ż,ny, plsze: je ż e , woju stają obok siebie azy z.asa lalO "5 ", k d d . 1 
rÓŻne, jak faza Ruhry i faza Lodarno. ~kimi. TakJte i bandy komHadżów odje- w jakimkolwiek pun cie o powie Zla no~ (; , 

Jeśli więc słiUslzlU~ jest zasadaf dOmaga- chałv na front. RZM biał.ol!rO'dzki wydał za zaiścia spadnie na Bu~garję to gotowa 
ona jest ponieść nastę.ps1wa tego, je~eli ie- . 

'ją<:a się, aby na straty bezp1ecJr.eństwa komendantom wojsk granicznych rO'zkaz dnak liga narod6w 'Ilsta1i, że napaści do-
państwowego stałoy traktaty poko.u, ja';: śledzenia 7. największą uwa,j(ą O'peraoji kon.ała Grecja, tO' będzie rzeczą naturalną, 
naip-ilniej szanowane, to z drugiej strc::-,y . I od kod ' 
niemnie,j.szą jest prarwdą, że Game (lIWe ty ?};.. ~' r(>dkO'-bułgarskic'h O'raz ro,ztbrajania prze- iż mUSi on1l: dać na eŻ:n~. s,z.. OWaJl:e. 
taty siłę ~wą czerpią z ka·;i:dQraa.crw0r;;O ;.t. u kraczający-ch &~anicę ju~łowiań5ką grec- I .. OpozycYjna, "NezaW1~lmost za~waz~ , 

k • d' " I l'Z W <frę o becme wlChodZ1 pow a ~a 1 prz v-
kładu rzeczywistych slo.SlmJ ów 1 ęmOSCl .kkh i ibu~ń,arsl}dch żobnierzy. 15 

!i szłość ligi narodów. 
pańsh. owych. .,Radikat" zwr.aca uwagę europe;·skich ' 

Program ligi narodów gł(}s~ że ro:t~tro- b ' 
jenie, narzucone państwom zwycięż1ltly-:.:, SOF JA, 2!; patdziernika (pat). Buł~ar- cZy"ltUlków miarodajnych na sprawy 3.:-
stanoOwi tylko '\V'Stc@ i przygotOlWanie GO ska agencja teJ.e.grafic.z;na donosi, te art y- ~ań.s~ie. "Zname" kwali~kuie napaś~ grec- . 
r ozbrojenia P'Owsze~bn01.o. Ale progr;:: t/1 1c6 a grecka bomhardl\1~e od rana miejscO'- i Itbą, J,,:ko zaEma,ch. prpz~ctLkc~r~:n~~;z:~~ 
t d t _1.. b ł t . _.1_......,, ~ . P' . . P W' ód' I o ecme w Ulfop1e o 
en o y\..lUczaS y eorJą, V\KTW ....... ą, ~."" W OŚ CI ~penca. l etrowo. !OT mlelSZ- j duchO'wi. "~ZorałO pi~z.e, iż stanowiskO' i po-
życia, a raCLej był llrą~owi~iem z rz~czy~ kańc6w tych miejscowośd jesi wle'le osób stępO'wanie Grecji lIlis.z.czy wszędzie ko­
wisloścl. Aby rozbieżność między tectją 

~~~dzki związek banków 
Nowy lZarza.cJ.. łódzkiego oddziału zwią1'· 

ku banków w Polsce ukonstytuował sie 'N 

fpos6b n-a.sŁęp'll1ący: 

Tadeusz &Zu'llborski, naczelny dyrektor 
0 anku handlowe~o w Łodzi , tako preze~j 
_'\doH Le.gis, dyrektor łódz'kiego oddzialu 
'1dd zj ału Banku spółek zarobkowych, jako 
-,vic eprezes i p. f{;pf)l]it Siemiradzki, dyre'k­
~o r łód,zkiego oddziału Banku handlO'weg') 
w WarslZawie, jakO' członek zarządu. 

Nowy zarząd objął ju?: uTZędl(YWanie. 

OtwarcIe kolei łęczYCkIej 
Jak się d owi a dU1emy z kom'petentnegt 

źr ódiła. oŁwaTde kOilei łęczyckiej, będące; 
p.ze-dłu'żeniem niediaW1!l:> odidll:!iegO d<> ru­
dlU c>dcinka Kutno-Plock, n3.lStąpi jes.zcze 
w roku bieżącym, a zatem w c:~~u naihli,ż­
s;,v<..h dwu miesięcy. 

a praktyką w &fałaLności ligi ja,ko - tako 
usprarwiedlhvić, tłomaczonct, że rozbroie~ 

f·' 
Zazn~<:zyć naJ1dy. że cała l~ia tltzem z 

R~ ::I~~~ btJC:ynkami jest już oc!. ki!klt miesle.::y wy-

za cen'] franków szwajcarskicb 500.000 • iłANNOVEr. ". ;.' koilczona, 'braku,je jej tylko urządzeń sy-nie powsz~dme iest tymcz.a.sem niemożli. 
we, ponic.waż Niemcy, ożywione ducbem 
odwetu i potaj~~e wciąż wierne mima­
ryzmowi stanolIliły niebezpieczeństwo dla 
polto,łtt z UlWft~U na mOttłi'Wy S<lj'l'Sz z Rt\!ją. f:ł: 
Ob~{:tlie - po LocarnQ - - nieberąlicc:tcń~ I f~"l 
stwo powyższe, pr2ynajmnie; w d,aW,Rcj je- f.:' 
go posiaci, zostało uchylOllle. Kwest ja tedy . 
rozbrc;<'!nia, ch~ć.by częściowego, wejdzie fi 
znów na porządek dzienny i stanie tap"-w- ~ 
nz na mk:iscu naC'znl"vm. K'westia fa t1{1- ,,'i~ 
ruszy do głębi wszystkie ludy, gdyż w łe. - I 
me demokrac;i europejskiej COII'aJ: wyraź- I 

r • 

~. 

?,\ 
ZBIORY MJlR1'!K POCZTOWYCH ~ gnalizacyjnyoo, j'ak semafor i t. p. ttla kt.ó-

.lln Ił .. ... ryc'h wykończenie przez fabryki dyrekcja 
iedynie tylko lepsze okazy równie:); poje- ~ , budowv ciLeka już od kllku Ły~odni. 

dyncze, oraz stare znaczki na kopertach i płacę najwytsze ceny. ~M No\~'o p owstała kolej posi.adać będzi~ 
'ł''''''''' K.ORZYST ... ~JCIE Z OKAZJI. ~*'..".." ~:L!0sc en s-tac je Z4ierz. Ożarów. Łęczyca, Witania i 

PldCę ~ot6wką w żądanei walucie. Dyskrecja zapewni~na. Po :tna~zki. bardzo K t .. 
drogte zgłoszę się osobi ~cie. Szczć~6lowe zgłoszenia z podamem ceny prZ)/ltnttje · I u no. 

Eugln Selluła, Wilia "Heimeli", LaurRa (SzwCljC&rja). .; ~·7·"""'~"";-;:-,..."". -.-... " -....... , .. _ .. M-;;U-T::;;-;;;·; .. ~ ,.,.. I ~ ·~<'ą .. n , •• _ll.ę .",...~... "M r-\\ tJll. V ~ 
Kow;ponGuje frRlicusldm , angie sldtn i niemieckim. 8155-2 ~ l t~~!~10' tnydla t9 c _m .. ,.,!;!':.!!.!-..:J 
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27.X. - GLOS' POLSKI. - '1925 r. s 

Sobo'\1Vtóry Steigera 
CZY człowiek aresztowany po zamachu był Steigerem _. Zamach był planowany 
przez uKraińców ··Kto siedział na koźle w powozie Prezydenta?"'· Obrona szy· 
kuje nowe sensacyjne rewelacje _. Przykry wypadek zakończył posiedzenie sądu 

(Telefonem ze Lwowa od specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego") 
Nasz korespDndent lwowski teUe,fonuje świadek: Nie. Był zulPełni,e nOlTIIlal.ny. Na ,pytanie prlZewodn,kz<\'cetgo, czy ICzło. 
Wczarjsze posiedzenie rozpo~zęło się Obr. dr. Grek: Czy St~lger oibe·clcie wie.k, który został are's,ztowany za zamaob. 

o godzini.e 9 i pół rano. . zna: ciuie się w i.akkhiś &tosunk.ach z ftrrmą. jest ten sam, którego obecnie widzi na ła .. 
Proces Steigera trwa już trzeci tydzień pańsKą 7 wie oskarżonyoh, świadek odJpowiada: 
Pierwszy zez.nawał Świade<k: Jesz.cze n~e został wymówiony. - Ten, który był wówczas ueszWwa-

Stanisław Str()iński. PrzewGdn..: Czy dostaje jaki,eś pien.ią- ny nie był Steijterem. 
Naogół zeznaje na korzyść Steigera. d2e od. firmv7 . . . . .' 

Widział w tłumie osobnika wysokiego w !:-tr.:;~~zr "daJe l oswuad ;za, ze firma o· 
jasnym płaszczu. tworzyh m~ k~t:o i rodzin'! jego. lcilka ra-

Przewodniczący zapytuje: Czy był on ZY wZlęł.a pleD1ildze. 
podobny do Steigera? 

Świadek: Absolutnie nie. 

Okulary Sfeigera 
Następnie zeznaje okulista 

dr. Maurycy Lauterskin. 
.,Autogyro", nOWY rodzaj Steiger leczył się u niego i jest ze Siei. 
• gerem bardzo zaprzyjaźnion'V 

aeroplanu, Swiadek przyniósł ze sobą swój dzien-
wywołał wiellde wrażenie w Londynie. nik l~karski, w którym zapisuje pacjen. 
Aparat ten różni się od zwykłego, że nad Łów. Doktór stwierdza, iż Steiger ma krót­
jego korpusem przymocowane są cztery' ol. ki wzrok. Ostatni ra.z Steiger był u nieg <:. 
brzymie śmi~ła. Śmigła te jednak nie są po. 24 sierpnia 1924 r., czyli dwa tygodnl'? 
ruszane przy pomocy motonI, lecz przez przed zamachem i lekarz radził mu, iżby 
sam ruch aparatu, na wzór skrzydeł ptaka. sobie kupił okula.ry amerykańskie. 
Zapewniają one większe bezpieczeństwo, Jest to bardzo ważne zeznanie, bo w 
jak również dają możność wznoszenia się i procesie odgrywa pewną rolę dzieu kup­
lądowania w kierunkn pionowym i t() na na okularów. 

niewielkim terenie. Wraienie robi na sruli okDliczność, że 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!N. świadek, gdy wychodJz:i z sa1i, żegna się 
ze Steigerem i ściska mu rękę. 

Dr. PlIynarski odlożył 
wyjazd do Rmeryki 

Nasz W"laI"Sla'Wski kioresp. te'leionuje: 
Wyznaczony na pcmi.edziałek wyj.a>zd 

wicedyrektDra Banku P()IIslciegD p. Mły­
narskiego uległ Ddroc~eniu. Jak się dowia­
duremy, p. dyreklto!' MłynM'Ski po dTDdze 
do Ameryki miał z.atrzymać się w Londy­
nie na kOlllferencji z gubernatorem Bamku 

Na'Stępn~e zeznaje 

dentysta Bemaro Berger, 
który krytycznego dnia znajdował się nl'! 
balkonie w "Cafe de la Paix" 

Widział czł()wieka niskiego wzrostu, 
dobrze zbudowanego, w zielonym palek. 

Swradek widział lecącą paczkę, ale my· 
ślał, iż to kwiaty. 

Dalej zeznawał 

pn1icjant WłacL Rubel. 
Stał on na posterunku przy "Cafe de la 

Paix·'. 
An'gielskie'go p. Normanem. Wobe'C wia- Zeznania jego nie wniosły nic nowego. 
domości, iż p. Norm.a:n wyjec.bał z Londynu Policjant Hugo Lincina 
dyrektor Młynarski o·d1"oczył swój wyjazd też był na posterunku przed kawiarnią. 
z Warszawy .a'ż ,do powrDtu p. Norma'na. do \ Słyszał jak Pasterna.kówna mówiła: "To 
Londy.lliu. jest ten, proszę go aresztować!" 

Posel KętrZYńSki Z poslem 
Woiko\Vem W Noskwie 
prowadzą układy zacząte przez 

Czicz8rlna w WarszawIe 
Pro!. Kętrzyński. nasz poseł w Mos.moe. 

bawiący obe~nie n,a urlopie, w.ra'ca na swo­
ją plac6wkę w najlbi1i.żls.zy piątek. 

Poseł sowiooki w POilisce p. WDjkow: 
DdlbęcLzie tam z 'prof. KętrzyńsHm konfe­
ren'Cję w sprawie "rerulizowan1a" wizyty p. 
Ozkzerina w Warszawie. 

P. Wojkow powróci z Moskwv do War-
sz.a wy dnia 6 li'Stop'ada. . 

łeromski już pracuje 
Wlełkl pisarz osiadł na zamko 
Stan zdrowia Stefana Żeromskieigo po­

lepszył się tak szczęiŚn.iwie, że znakomity 
pi·sarz wródł przed. kllku dniami do Watr­
sza wy, do SWeJ20 zimowe~.o mieSlzkanh na 
Zamku. 

. Już w KO!lJStandnie autor "Popiołów" 
zahienł się zwOllna do pracy. Obecnie mo­
że ,jurż pi,sać codziennie kilłka .godzin. Leka­
rze z.alecają wyj'aro do mie;s.cowości D ła­
god11ieiszym kJlima<:i~. ale w tej ohwiH nie 
iest to jeszc:ze możliwe. 

I Potwierdza r6wnież jej słowa: "Widzi a­I łam, ten pan rzucił". 

Słe-ger na posadzie 
C1eka'We i wame zeznaarie 5kłada cły­

tektor firmy, w klt6rej pracował Słiei~er. 

HBliNlNGiER. 
Skła'da on zeroa.nła w j'ęzyku niemie<c­

lcim. 
Przewodu.: Czy me mOlŻe m~ pa:n p'O­

wiedzieć o politycz:nyc\h poglądach Stei­
~a7 

świadek: Miał~m ~ Ste~erem tylko 
~łużbowe stosulIlld, a polHyc.mych rDzmów 
z mim nie prowadziłem. . 

Przewocła.: Czy nie jem panu wiadom.e, 
ze Stei'g·er miał s'to.su.nlki z kJoł.ami kDm'UlOi­
st)'ICZIIlemi 7 

świadek: Nie. 
Obr. dr. LandaiU: Czy n~1e UiIU.lWaJżył pan 

teby Ste~gier prowacLził destruk~Y'jną robo­
tę śród pański'ego per·sonelu. 

-wia.dek: Ni-e. 
ZaWlSze punktua.-lln.y .Wykonywał swe 

prace jakn.aj,lepi·ej. W s ?;yS cy ko'ledzy bar­
dZlo go lubm. Byli bardz.o ździwiem, gdy 
się dowiedzieli o jego ar-e.sztowamu. 

Obr. dr. Landau: Czy lilie widział pan, 
że Steiger kryttY'cznego dcia -był Z'Cle'nerwo­
wany lub pocLniecOltly7 

PoliCja wiedzilla o plano­
wanym zamachu 

Dalej zeznaje 

śW. DR. HENDRYKOWSKI, 
b. sjjef policji polittycznej w StanisŁawowi·e, 
obecnie urzędnik magistratu tamże. 

Przew.: Czy nie miał pan wiadDmości 
co do iródł,a, gdz.ie mó!tł być przylgotowa­
nv zamach? 

. Św.: Gdy w Strunislawowie ·dowiedziano 
.cię. że 'Prezydent przyjedzie d? LWto;V~' 
t.>olicja stam·sławClwska uprzedz.lła polłi~)ę 
t-",rowską, że UJWaia ten przylja~ za me­
wskazooy. 4 września w pT2Jededniu za­
maoC'hu, pOlUcja stanisławowska oltrzymała 
wiadomość. że we Lwowie przy ul. Maga­
zynowej M. 4 u niejakiego Hotubowkza 
szykuje się zamach. Poll.cia \StanisławDw­
ska zawiadDmiła o tem poHcję lwowską· 

Po zamlaahu Ś"wiadek był we Lwowie ł 
dowiadywał się czy zamach lILie został do­
kO!l1a,ny p'rzez te koła. OdpDwie,dZiano mu, 
iż doko.nano tam r~wizji, de nic m,e m.ale· 
ziono. 

Dr. Grek: Z f.a.lcioh kół otrzyma·ł świa­
dek wiadomość o planfowanynn zaJlll,achu: z 
kół żydowskioh czy ukram-skłc'h? 

Św.: Z ukraińskich bezL~ecznie. 
Wymieniony HO'łubowmc:z został na­

stępnie ares.ztowany w związku z wykry­
ciem tam.ej or~anizac1i ukraińskiej. 

Sobowtór Sleigera 
DaJe; .zeznaje 

, SALOMON KRaTER. 
dentys'ta, jest podobny do Stuigera. 

Przerwodn.: Jak był U!brany świadek w 
dJniu zamachu7 

Św.: W g.urnowym płaszczu a.le bez k,a .. 
pelulSza. 

Przew.: DIa'Czego zeznama pańskie ~ 
sprzecz.ne z zeznaniami na s ą,dtzi e dora­
inym7 

Św.: Za protokóły, które pisał p. Pio­
trowski ja nie odpowiadam. 

Świadek zeznaje, że Pastet'nakÓWDa by­
ła w towarzystwie artystki z teatru. 

Dr. La.nda.u p1'osi o kDnkonb'cję ś'wiad· 
ka z Pasterna'k-6wną. 

Przewodn.: PasŁemaków,nv niema VI 
~clhu s<\,dowym. 

Dr. Grek: Ze ~ędu na to., że gazety 
dają pełne stenogramy z posiedz,eń ~'U 
każ)d;y śWiadek m,oże się o nid1. dowiedzieć. 
Dlatego tetŻ doma,~a się, aby natychmiast 
posłać po Paslemakównę. , 

Przewodnkzący zgadza się na to i 'wy­
syła po nią woźnego. 

Człowiek aresztowany 
nie był SłeigerBm 

Sensacyjne zeznania złożył 

WJLHELM FRAMBOL, 
kt6ry stał IZ żoną poda.a.s zamachu. 

Kto pow~zil końmi Prezy­
denta 

Dr. Grek: Czy świadek nie widział Mo 
powoził :konie powozu, w którym siedział 
prezydent RzpIitej: policjant czy cywit 

Świadek: CvwiJl. 
Dr. Grek: Będę jeszcze miał zaszczr. 

przedstawić sądowi tego, który prowadził 
• koo.ie prezydenta Rzeczypaspolitej. 

Wtajemniczeni twierdzą, że obrona ~ 
tuje nową sensacj~. 

Paslernakó\vna znów zeznaie 
Po przerwie wlatuje na salę Pasłem.­

kówna ~a i zdenerwowana, z pre .. 
tensją, że ją fatygowano. 

Pasłemalkówna twierdzi, Dż nie bY'ltl 
w niczyim towarzystwie podczas are'sztn-­
wania Stei,gera. 

Podczas konfrontacji Kreiter oświad .. 
cza, iż Pasternakówna w bramie przy uli .. 
ey Legjonów wskazywała ręką na kobi~ 
tę, która też miała widzieć, że Steiger rzp­
eH bombę. 

Pasłernakówna: To nieprawda. 
Dr. Grek: Czy p. Pasternak6wna nie 

widzi'ała kto powoził końmi; prezydenta , 
Cywil, czy policjant? 

Past.: Nie przypDminam sobie. 
Dr. Grek: Jak daleko stała pani ocł 

Steigera? 
Pasternakówna dochodzi do Steitgera, 

bierz~ go 7,8 rękę, prowadzi go przez salę 
1 demonstruje, gdzie on stał i gdzie ona. . 

Ulypadek podczas procesu 
Jwen 2': sędziów trybunału, Szweic::er, 

80-1e~i starzec zasnął podczas rozprawy 
i w eT.asie snu zleciał z krzesła. Krzesło 
się złamało. Zrobił się tumult. Potłuczone­
go sędziego wyniesionn z sali i rozprawy 
zamknJeŁo. 

Co mówi kom. Piątkowskl 
Se'IlSalCję wywołialoo zjawierue się ,na sali 

.sądoWi~i kom1saJtz:a. PiąikowskiegD z War. 
ISZa.wy, który d'zisiaj lllla złożyć zelmania. 

iDziennikarzom, którzy .~ozarzUociH p~ 
tani,ami, OŚ'Wiadczył, ie pi,erw.szy raz wid.li 
Sltei~era, Mtom~ast zna Ha'rkiowa. Gdybym 
lilie wiedzi,d, iż to jest Steige!'. powłe.dDat 
kamdsaif'Z :wą,ikowski, llt'zyJSja~łbym, że to 
jest HarkiJW. Steiger i Hum są do sle­
bie oodabni jak dwJi.e krople wocl'v. 

Wnioski obrony i prokura­
tora 

Dzisiaj obie stmny, o~cma l, prokUJra", 
-bor postawią swe W'IlIi:oslci,. 

P!l"2JeWioo'Iliczą)cy za;pytywał DbT-onę, jak 
dł'll'~D potrwa staw1.amlOO przez ma! .wm.ro. 
~lców. 

Obrońca od:powi-ecIz.i.ał, te potAva to 
cona.tmme8 póJlt'Ory godz.iny. 

W środę wobec tego prarv.-d<lpodobcle 
posiedzenia n.ie będzie, gdyi try.bunał OC!' 
Ibędzii,e nm.i:Jdę w ,sprawie JW1l!iJosków posła. 
~ przez słrooy. 

łłiewiasty! nie podróiujcie . 
TrzBchkDndu~~:lIrzucIID alę na yktatura Hindenburga?! \ 
bezbronną k~~~f~~a';1~'owalo doko- Krytyczna sytuacja po dymisii nacionalistycznych ministrów 

Nasz warszaWISki korespDndent teleio- BERLIN, 26 patidzlemika. - Sytuacja puszozaię, że kryzys .zosła!nie zlokalizawa- schaJU" ostrzega przed nieb~eczeństwełP 
nuie: po dymisji trzech mcmli.eoko - Dail'od'Owych lny, przyczem trzy wolne teki powieaone wywoływania kryzysu w obecnym momen-

Zamieszkała przy ul. Ma:wwieckrej 7, IJliimiJstrów pozost.a1e iW d:alszym ciągu nie- zostaną sekretanom stanu. albo też ur:zęd- cle. pon.iew,a.ż w,zasadzie pomyślny dla Nie 
21..Jetnia ekspedjent'ka Marianna M. je- jasna. ~ dirisieiszych pism porannych m'czym zastęoom, kt6rzy będę ie pilasto- miec rozwój sytuacji po Locamo me powł .. 
cihała WoCZDCruj z rana pociągiem z Sędzisro- wyraIŻa przypuszczenie, że kanclerz Luthec wać prowbory<:.mie do ostateczneg() wy- nieln być ~any. 
wa do Warszawy. K1edy poc.ią;.g ruszył za z~łosi dymisję ca.łe.go gaJbinet~ poczem ja:śDJienła syttwoofi, ew0l1tual:nie 8IŹ do chwili Nacjona:1\ist}'lCms, ,,Deutsche Zclttqu 
sta'Cji Dąbki, do puedziału III kąa:sy, w kt6- rozwi~'ZaIDy ZIOIS'tame parlament i rozp1:&arne zja,zdlu londyńskIieil1o. Dl8IW'Ołu.je do be.7JW'Z@lędne,j opozycjii ze stro. 
rej znajdowała się p. M. s:ama, we<Slzło 3·'ch będą narwe Wjlbory. Inne dzienni!ki przy- Organ Stresemaama "Ta~e Rund- ny partji niemieck() _ D.8Il"ooowej i w razie 
konduktorów. Zamknęt1i drzwi przed.ziału g niemożlirwości rozwiązania kryzysu - do 

na lducz i rDzpoc.zęli zalecanki, a następnie . Francuskie gable net ustępUJe e". drktatury prezyd. Rzemy na podsta'Wlie 48 us.iłowaffi dDkon'ać na niej gwał>tu. Wywią- r pail'&gl"ału koostytucji weimarskiej. 
Zlała się walka, w czasie której p. M. usiło- Oą!ao partji centnmn ,.,.Gemtania", jak 
wała wys,kooCzyć pmez okno. Pociąg przy- I Dziś decydu,-ące nosiedzenie rady ministrów r6wmeż cała pn.sa demOlkratycma oświad-
szedlł tymczasem na dworzec wschodni w . J# czaią, że ich fr.skqe w obecnym reichstagu 
Warszawie i p. M. uzyskała pomoc ze stro- PARYż, 26 paidz.iemM-Ia. -- D::uiJsiejs:ze 1 posiedzenie rady ministrów, na którym pr-e mogą głOlSlOWu za układami locameńslcle-
ny poli~ji kolejowej, która aretszowała dzi0llniki poi'alUle OOlatWiaffłC s)'lua-cię we- mier Pain1eve dckooa ost8ltDli.e.j pr6by ura- I mi, tylko w tym wypadkll1, ~dybv g~05()1\'V'a. 
wSZystkldl trzecih konduktorów. : wnętnnę, oświadczają pra'l\~ iut.n;:.1.ło~nte ! łmvattAa sytU3.'cji. PrxypusllCzają ogókłie, że In za mw nic.miecko - D.a'rodowtl. Dzie.nn.!ki 

Są to kond. G. SzatkDW'ski, A. Smir- 11 że dymisje &a,bmeł.u j-est naeun:Ulmiona.. Dl!ii-}I premjerowi nie uda się ocalić rządu. t~ wskazują na l1O!We wybory ja,ko na je. 
nowski i E. Noogehaut:r. maj przed południan odbywa się doniosłe . d;Ja,J sposób wńścla z S}'~ 



4 

Qdkrycie tablic Mojżesza 

~ona faraona Hjatszepsut 

Jak przed kilku dniami donie'śliśmy, od­
cyfrował orjentalista prof. Grianme zna­
lezione na górze Synaj tablice kamienne, 
których podobiznę powyżej podajemy. Na­
pj's hebrajski zawiera podziękowa'n1e Moj­
żesza dla żony Faraona Hjatszepsut za 
wydobycie go z Nilu i obdarzenie wysoki­
mi z,aszczytami. Pro!. Grimme sądz.i na tej 
podstawie, że ta'blice te są tabH~ami' Moj-
żesza. . 

U g6ry zamieszczamy podobiznę wymie­
nionej łony Faraona, Hjatszepsut. 

GABINET DENTYSTYCZNY 

E. FUCHS 
Nawrot 4. 

Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 8078-2 

po cenach klinicznych. 

27.x. - GŁOS POtSKI. -1925 r. Nr. !9ł. 

od eg ości Polski u I , 

zro e • n 
Książka Michała Sokolnickiego rzuca swiatło na matactwa Rosji i Prus 

Przed kilrku dniami ukazała się w cyklu światowej qeiy ,geneza nas~j alie-podilległD- f Ciekawe r.eIlekje nasuwają się autoro.-
"Czasy i ludzie", na'kładem instytutu wy- ści. Wszekże ostatnie czasy Eumpy - ł<l , wi przy omawia,niu genezy aktu 5 listopa­
dawniczego "BiblIjot'eka Polska", książka, źr6dło f1asze~o istnienia jako państwa. I da 1916 r., które'go warga była w ostatnich 
opra.<:owana przez ,znane,go uczonego i po- Winny by-ć one p1'Zedmiotem równie pie- czasach nie docenia.na. Otóż dwie rzeczy 
l,jtyika, MichaŁa Sokalnickie,go, p. t. "Pol-I' czołowitej uwa.gi naszych hadaczy, co w I prawie jednocz,eśnie stały s.ję w 1916 :r. 
ska w pamiętnikacll wielkiej wojny", w Niemcze·ch osł.awiona "iKriegsschU1tdJfrage". BY'li mianowide Polacy, kłórzy wiosną, 
której :zmalazły się przeMady wyjątków, Przy 'badanitu odbudowania Polski i 1916 r. pracowa.Ii u Meksiejewa i SazonD­
dotyczących Polski, wyjętych z 22 pamięt- przy sądzeniu obcyoh, naJSzych wwg6w i W'a nad spowodowaniem maniiesw >cara w ' 
nik6w angielski'elh, .ruu:sh}acMch, frallcu- ciemiężycieli, trzelba p.amiętat o .j,ednem, sprawi'e po1skiej" a byli :r6wno.cz.eśnie inni: 
ski,ch, niemieckich, r.osy,jski&1 ., a mianowicie, że społec,zeń.stw~ pOlIskie w iPolaoey, którzy w poroZJU:mieruu czy z An,- ' 

W o.statnim numerze "Wiadomości Li- dohie wOljny światowej byfo bezsirlne, bez- drassym, czy z Bethmannem-łIo1~wegem, 
teraclldch" znajdujemy ciekawy wywiad z wolne, i że ze społeczeństwem ł-em i na- czy HertLingi-em, pracowal~ nad o.głos:z.e­
auterem dzieła, który nawiasem mówiąc, szą ziemią ka,tdy robił, co ch.ciał. Myśmy niem niepodle.gło.śd Polski w związku 
dał się poz:nać w ł6dZ'ki.ej szkole nauk spo- nie bronili swej zi-emi, więc ka,żdy ją k-ra· państw centralnych. Ma się :roztunie.ć, 6;e 
łecznych, jako. doskonały prele~ent i pełen iał, jak było. mu dogo.dnie, myśmy swo.jem I dążenia , te były całkiem rozbieżne, a jed~ ' 
erudycji po.lityk. wo.~kiem nie obstawi:li gt'ClJnic swoi'c<h, więc naJk trzeba PTZytz.na.ć, że się :małazło. w su-

W donioołej dla na·s sprawie, stwierdza każdy przyd:lOdził i plądrewał w Polsce w mieniach Polak6w n,a ty.le pałrj.oty:mn.u, że ' 
na wstępie p. Michał SekoI.nicki, mamy XX w. podobnie j.ak w XVIII stuleciu. sobi-e wza;eme zakomunikowali o tych 
tY'lko. drobne dotychczas przyczyn'ki. Pa~ Dlatego. histo1."ję wo.fny i sprawy po:1skierj staraniach, i o.po.wiedzenie pewnych fa:k­
rę pamiętnik6w ,BiHński, Dmowski) i jed- podczas wojny mOiŻna i na'1eży traktcwać t6w w lipcu 1916 r. w B~rlinie _prze.z iea.. 
no o.pra,cowanie sto.jące na wydatnym po- w st.oSlUIIllku do naszych sąsiadów i nawet w I nego. l z P.dJ'ak6w BetJhman.nowi ... HOIlwegowi 
zLDmie r"Uwag1" proi. Aslkenaze,go). J ,est stosunku do. s,am.ei P'oHd rzeczowo. zimno zdecydowało o. umo.wie, UlWartej dn. 12-go 

'-to. stanowczo za mało, Wszak w wojnie 'i :bez afektu. sierpi11JLa w Wiedniu z Austro-Węgrami, -
l a wskUltek tego. i o akci-e 5 listopada. ' 
: V ł· II n N bl Dmgą rzeczą· która wpłynęłia na zawar-I .. litO otrZym,a IteraC.na naSro ę O a de tej umowy, był nacisk wojskowych sfer 
l Wk ' . b d -. ni emieckiC'h. Otóż ten nacisk, jak się 0-I. . rótce lUZ, . o za .dwa. o trzech ty: Wid~ki poważne miałby -i G a 1 s - becn~e olkaruje z dokum.entów, ogłoszo-
I godnt ma nastą:pIĆ ~dzIe'1en1e t~goroCzt;tel w o r t h y. Krundydat włos'ki, P i r a n - I nych pr.zez Gothein,a i DeLbriicka, o.pierał 
, nagrody Nobla za najlepszy utwor w dZIa- d e 11 o, nie ma zbyŁ wielkich widok6w I . . . zupeŁnie pr.zełomowcm 

\

1 le literatury. To też w Sztokholmie coraz sądząc z niebardzo ciepłego. przyjęcia, ja- '~lt na wr1 mu. Ludendorffu i FaJlrken~ 
częściej toczą się debaty nad ewent. kan- kiego doznała w Sztokholmie wystawiona 'Th

a 
1e ubc,'Tt,ym a ·n:iK--L!'. 'chnówką meu.stra .. 

d d t . t t' t k S _LĆ t' k' ayna l' wa pou U'bI..llUr , I y.a ~ml., . . .. . S' . d os a m.o sz u. a " z~ p'OS aCI w poszu 1- szenie poprowadzona przez Piłsudskiego 

I NaJczęscle~ wym:emana. J.est Iegn wanlu autora". w obliczu po.wszechnej demoraliz. i rejte-
U n d ~: t, ktorą popIera USl~n1e wpływo:, Tymczasem jednak, jak piszą "Stock- rady austrjackiej. Odwa,ga, siła charakteru. 

l wy Book, a te na podstaw[e nowej po- holms Tidmngen", jest bardz'O możliwe, . -L ł. s'c' wOjS' ko.wa są pierwiastkami. 
, ." kt L • t 'k " P . d t k' Ik t .. . ł l W'j Lrwa o , I WleSCl, . ,,?ą c~y a on w rę .0pIsIe. oza- ze nagro a w ym ro' u, JaJ o JUZ mla o bardz.o zasad.niczymi w narodach i bardzo: 
I tem po~azalynu kandydatanu są Bernard miejsce dwukrotnie, wogóle nie będzie wpływa1ą.cymi na losy kra}ów. Krew, prze .. 
I S h a w 1 Tomasz.M a n n. !ed~a~ sz~nse przyznana, gdyż z.arząd fundacji chce pie- lana cd KostiUIChnówką, wpłyn.ęłla. na los 

Manna spadły meco, gclyz kSlązka Jego niąJdze te obrócić na inne cele, przede- P tsId 
ostatnia ,.'.GÓra c~arodziejska" nie znalazła wszyst'kiem na uporządkowanie i ,kornser- o Po.' stronie rosyjskiej r6wnież był cie-
w SZWeC)l uznama. wację biJblioteki. 'kawy ten sam moment - lipiec - sier .. 

pień 1916 11'. W mOIDJetllCie tym w Ros~ w 
ot.oczeniu cesarzowej A~ebandry doko.ny­

I wała się ~aipow.ażniejsza. zapewne próha 

Łoi~ ś~ierci Napoleona 
odkryłe zos~ało niedawno u pewnego paryskiego anłykwarju­

sza i sprzedanó je za większą sumę do Amerwlti 

I ;< akończerua WOjny pokOjem odrębnym z 
: Niemcami, Miano.wicie snuło się w powie­
: trzu zawarcie <:zegoś w rodzaj,u tajneg,o 
l rozejmu, przy.czem co najlepsz.a, w. tym~e 

czasie miał być brany w dalszym CIągU o.d I ententy materiał, dostarczany. ~rzez Mur. 
\ man armaty, karabiny, amruD1qa. Podsta-

) 
wą 'tego gen:,alouego "kawału" miała .bYĆ 
cicha umowa, z pOWTotem rozdrapUjąca 

! Po.lskę. 
Zresztą akt 5 listcpada przerwał te 

wszystkie matactw.a, i. pod tym ~zględem 
także tego znaczem-e hIstoryczne Jest prze-

I 
łOIllOwe: załama!a się o. ~iego. .~tatercznie 
wiekowa łączno.sć carSkIej ROSJI z kr6lem 
pruskim. Znana i .wiad~~ jes~ r~ak7ja za-
w cdu. strachu i allenawlŚ>Cl, z }akteml sfery 
cars:kie: Rosji przyjęły wiado.meść 'O tym 

I ak-:::ie. Mniej natomiast znany dotychczas 

I 
w Polsce był wpływ t,e,go faktu na jed-en 
ze światlejszych umysłów Rosji, gen. Hu'!'­

, kę (syna generał-gubernatora warszaw­
: skiego i osławionej Ma~ii An~rei~wnY'). 
I Opo.wiada on nam w swotch pamIętmkach, 
I że w przededniu upadku caratu na począt-

ku 1917 r. przedstaw~ł Mikołaj.o~ II.pro.­
pozycję pro.klamo.warua całk~W1tel rue~o.­
dległej Polski, kt6raby z R~sJą odtąd m~a-

; ła tY'lko. jedno. wspólne: dZIdącą oba nIe-
l zależne państwa grani<:ę, 

~-----
ELD. ko to jest puste, ni'e6.zczere ~trętne Pona.ddużym portret.em jarzyła się ko- obserwował to. wszystko. ze zdumieniem. 

produkty c'YWl1~zacii, ki6ra oddawIlla j'UIŻ lorowa rekilama świ~tqna. Obaj mężczyźni "Sł.uchaj", rekł do towarzysz.a w smOa 

P fł. nic nie ma wspÓ'lmeJgo z kul.wrą. weszli na piętr,o. -po. szerokich -s ch o.da·ch, kinglI, "raz zasadziłem przed mą ch~tką OeZTa I proza . Aż pewnego razu w ped.nem z pism tra- wyłożonych c.zerwonem suknem. W ogrom krzak agrestu. Nielatwo było do:howac ~o 
fiłem na now-elę Sternego. Przeoezytałem nej saH hruczał i grzmiał hałaśliwy jazz- w tej ja~owej ziemi, ale wreSZC1e przeCIe 

"".Wiesz przede, te wówc.zoas udeMem J ją, a potem przez kUka dni nie czytałem band, barwne węże papierowe co chwila się udało. Jednak CD jesień~ na dł?,go ~rz~i 
z miasta. Wówczas, przed laty, pa,miętasz nic zupełnie, r02'Jko.szui1l<: się iej treścia. 8- przecinały powietrze, ciężkie i duszm.e, a j,nnemi. do.jrzewało. na mm klllka. Jago 
chyba". Tak, teraz jestem wpełnie .zado-\ nalizując jej myśli. Później sprowadziłem wyzłacan,e ściany marmUro.we były wilgo.t- przedw,cz·esnych. Patrzyłem na to. 1 zau­
wolony, prawie szczęŚIliwy. Niegd~ ma- WiSZ)'5tkk je.go. dzieła i czytałem je jedno noe od 'ludzkich oddechów i wy.zi-ewów. ważyłem, że zawsze były rebaczy.we, ~o 

:rzyłem c tern, by zdoby~ jedn.o z naoezelt- ! po drugiem. A potem :zm6w od początku, Zabawa ~ągnęła punkt kuJmina<:yjny. roku; te ro!haczywe jagody. dO.l1'zew~lą 
nych stanowisk wtem społeczeństwi-e, do- kił~a razy. To. ni-e ~te słowa, nie głup- Wekołe szał i ekstaza. Światła przyćmio- właśnie nafwcze'Śni,ej! Były ruedojedzerua. 
konać cze,g·oś wielkiego. Po.tem jednak..... stwa, o'b1iczone na podnietę nerwów, n1e n'o, dysk'l'etny półmrok sprzyjał dW'rUz,na<:~ ale mimoto hodowałem je, gdy:LŻ wyprze­
Doszedłem do. przekonania, ż.e nałlepie; mi fantastycme marzenia. To są sł.owa c.zł:o- nym ruchom i s ło.w om, a ty;ltko. wydłruiŻony dzały swój cz.as, jak każdy .gen1usz. - A 
tam na p6łnocy, w mej dzikiej głuszy. U- wieka, który wie, czego. chce, kt6ry w ~ło- sto.żek ruchomego. reflektora oświat1:ał co- gdzież iest Sterne? . 
prawiam swó'i kawałek gruntu, jem włuny wach powaenych i dobrych pisze o. pracy, raz to ~nlie tańczące pary. GdzienieMzie, Siedzi tam, wiazisz, przy tym stol~ku. 
chI'eb i własne kartofle, nikt się do. mnie o. go.dności ludz:kiei, o. wartości czł.o.wie- gdy muzyka grała ciszej, wyrywał się z 0- To 'jego stały lokal, jest tu co. wieczór": 
nie wtrąca i nie przeszkadza mi. Sam wy-l <:zeństwa.... g61ne'go gwaru czyjś śmiech historyczny, I pan w smokingu ws~azał na p,o.dchm:e. 
kreśliłem się z tego społeczeństwa, kłóre- I W·tedy pow.zi~em posta.nowienie ... Otóż jakiś kn:yk ochrypły ... " Bawiono się. lo.nego samot.nego go.ŚCI~ o. szarej, wyml~. 
go jednostkami pogardzam, a które, iako' teraz ureguio.wałem te kilka spraw, które Na mewielkiem podwyższeniu dookoła tej twarzy iQczach ZImnyoo, pogardh-
całość, musiałbym zwalczać". ' mnie jeszrcze wiążą ze społeczeństwem i saIli stały małe s,toHki, nakryte biało. Przy wych... z 

Zamilkł wyczerpa,ny, jak ktoś, co od- odchodzę do ~iej san:ou:y, na z.awsze; jednym z nich siedział samotny gość, pi- W parę rrunut później doszedł do sto-
uczył się myśli sw.e komunikować dmJ!1m ~r:redt,em >chcla~bym S!ę. Jed~ak sp o1.k ac }ą·c szampana. Twarz miał bladą, zmęC2)o.- lika Sternego: . 
i ubierać je w słowa i zdania. Jeszcze ~e Sternem, .usctsnrB;c ::acną Je~o ną, kądki ust śd~gnię'te, niby w drwią- "Wies.z, był tu pewien typ, kt6ry chc1ał 

,A czemuż chcesz widzieć się z,e Ster- ! dłoń. S~lero~ano mrue dO"cIebIe. Podobno. cym ulŚImiechem. Z przeżytyc,h rys6w pa- cię poznać; ale gdy cię robaczył w tym 
nem?" _ zapytał go to.warzysz, eleganc-I Zlla~z SIę z nIm oddaWala? • ttzyły w Hum oczy z.imne i ostre, ironiczne ." 
ki, .wytworny ~entelmen, którergo banalne Ta:nten sł?,chał, . .op.arty o slup latarnI. i pogar~Hwe. .. . I stas~~;~e zerwał się .z krzesła:. ' 
obhcze stanOWIło żywy ko.ntrast z u.ducho- '7- ust ,ego. zWlSał medopałelk papl.erosa, z . OrkIestra własnte przestała grac, gdy ~o za jeden Recenzent dztenmkarz, 
wionemi, ostremi rysami twarzy fanatyka ! pod m.odnego. palIŁa wy~lą.dał LśnIący ,~ors ~ drzwiach stanęło. dwu panó,,:,. ,Jeden ~ I lli1e~'at _ -7" ' , _ 
sa!"iotności. koszulI. Ił • nich w dobrze skr?Jonym smodnngu, drugi l Alei: nic podobnego. - jakiś war]at, 

"Bo. jest to redyny czło.wiek, którego. "No.. dobr~ , od;zekł .rue?bale. "Po- w znoszonym g~rruturze .maTynarkowym z kłoó;y tam na półno.cy żyje, ja1k pustelnik 
, myś.Ii i słowa kocham i szanuję, kt6ry jest znam C'lę z rum. UCIeszy. SIę, ze chc~sz ~ó g'1'uJbego materJaru ~.n~lelskl-egO. Morze .' ód "1' lasów w ni-ezamieszkałej ja-
mi czemś w rodzaju proro.ka i apostoła. poznać. choć nie ro.zumIem, co. te,ble na par. wśród ~ło.śnych rozm6w i śmiechu, , ~,s~ . :01' l . " ' 
Nim na zawsze powrócę do niej' samo.tnym. tern zależy. Ale ty przecie zawsze byłeś pa1"ło ku balustradzie, dzielącej podwyż- I ,eJs Jo,.°hOtlCkY;' ''' d kł Sternc z; widoczną 

~ h d' " ' . d l' B! d ' ~ d" I ~~c a ,o rze chce u~cjsnąć dłoń terlo człowieka który .roc ę zlw,ny. ! szeme o reszty sa L a ZI . mlO zIency, I l '" P , 'l' . dodał ' A może dało.by 
- ~ . 5 , U' . h " ' , b' l' '} . k 1.' k I u "3 o cnWll zas ' " 

pc jada do.Ść s;h, bv pozo~tać samym sobą I .smIec 'nąl SIę I o al rUSfY' l w mI cze-

l 
SZIDlf'kowanc .O'vlety, wszyst o zmęczone I . h' , b" lkr> " ., ,. }' , ." ." . d' SIę Z mego zro le oowe .. ' 

by może na wet zwyciężyć. OtrzymuJę l'e- I mu. 1 po meCo.ne. . I ' • 

gulat:.:nie k6iążki i c.zas()pi~. 4k. w~Z'Y,st- ł .• • " .... M~ż.cy.z.na w zmiZczollvm garmtuue l Przełozył Mar. T. 
~ -"'" .", ,'" _ ........ ~ .... ,... ~ ,. .. ; 

J .... ..-. _.i 
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Hoja wystawa urządzeń 
miejskich 

W parku im. Sienkiewicza otworwno w Ide. 
l;juelę wystawę u-rządzed miej kich. 

Mojem zdani-em wystawa jest niekompletna I 
naletałoby Ją uzupełniC przoz nast pIlIlIce ek po· 
Daty: 

Plany matątków p. Bednarczyka, troae dzieci 
w kolebkach ł JlQkazY czarnej camorry - Jako 
płODY d7J!ałałnoścl wych.łału J:ospodarczo-admJ. 
nłsłracyjnelro. 

Grudy rozkopanej ziemi. na której pr "ejeż­
dia wóz asenizacyjny, l.aopatrzQflY napisem: 
HTen, który w ł..odzł rd6 zimie". 

Portrety pp, UJ1manua, TOIł<łOClJki et consortes 
dedykacJą: "W dowód wdzięczlJQŚol za elektrow· 
nię - m stu", 

Dane staty,tyc.we I wykresy, OOtYCzlłce 110-
łcł skonsumowllnych przez p. KruCl-kowsklelo na· 
~l ł Jadła na bank,ieach. 

fotoaNtJe młeizkań rozdarowanych przez 
mlJast() dy,nitarzom magistrackim, Jako lu!trują· 

ce walkę miasta z ,łodem młeslJkanlowym. 
Równocze'nłe na 'Wystarwłe willny być wy· 

g'06Z011Je nut~Jlłce odczyty: 
"Nietylko nauką ł pracą ludzłe dę bOi3Cą" -

prelegent ławnlk BednarczYk. 
"NIepłacenie pensji, jato podstawa 06zozędno· 

~cl" - prelegent wicepręzydent Groszkowskl. 
"Tl}'umf iy.temu gospodarczezo w budowie 

kanałłzacJI na Sa,h3Jrze" - prelegent wlceprezy. 
dent Wojewóddcl 

"Co należy czynl~, by nie płacić podatku o. 
brotowelo" - prelegent ławnik MuszYńskl. 

"Czy prawdą Jest, co mówią jaskółki, że nie 
dobre są brukarskie spółki" - prelegent ławnik 
PoJkłerakl. 

"Cywilizacyjne i fiJJa,nsGwe znaczenie ~ły"­
poseł Helman. 

,,Prawo, medycyna ł dyskonto, Jako podwall",y 
reprezentacyjności m!asta - zbl&rowy odczyt 
prezydjum rady mIejskIeJ. 

W6wozas dopler{) wystawa urządzeń miej. 
sk!łch cieszyłaby sle oIbrzymfem powodzeniem. 

Pred. BeHn. 

Wynalazek łodzianina 
. Jak się do~iadlujemy, p. Henryk Kon, 

WIceprezes W1<Lzewskiej Manutfaktury opa­
tentował własny wyna'lazek, zastosowanie 
którego umomiwi otrzymywanie przędzy 
znacznie równiejszej, aniżeli dotąd techni. 
cznie mo,gio mieć mie;sce. 

P. H. Kon uda:je się za.granicę w celu u­
zyskania ijd,cencji na swój wynala'ze'k. 

Walka z epidemiami . 
Zarządzenie kuratorIum szkolnego 

(ib) Jak się "Głos Po,lski" dowiaduje 
kurat~rjum. łódzkiego okręgu 6z'kolne,g~ 
2lWr6clło Slę do dyrek<:j4 szkół na terenie 
m. Łodzi (l, okólnikiem, w kt6rym zaznacza 
te. wyd'~iał zdr0v.:u przy magistracie za~ 
W1>8.domlł k?ratorJum o sŁwiercllzaniu przez 
urzędu sanitarne, że zarówno uczniowIe 
kMr,zy .chi()ro~aJl~ na choroby zaJkażne, jak 
rÓ'wttlez UCZD1,?WJe :: ot~czen1a chorych za­
kaźnych, pomImo, 1Z me z,wra<:ają się do 
1e:~,~rzy sanitarny<:ih po świadecwa upra­
W1~Jące do powr.otu do szkół, przyjmowani 
są.le4nruk prze~ z~rz. szkoty bez wyżej wy. 
mlenlODYlCh zaswHlQCzeń. 

W.oJbec powyższego, ze wZlględu na do­
ni<JsłolŚć sprawy skutecznej walki z choro­
haan;i za~aźnemi, kurator,jum przypomina o 
kooleczności żądania, we W1SZys tkidl wy­
t:'adka'ch dhc:rólb zakaźnyoh, z,aświad<:zań 
fekanza s,amtarnego od powracającej t1r, 
sik'ot-y młodzie'ż~ 

Co Usłyszymy dziś przez radio 
Program na Z7 paźdzIernika 

Paryż, fa.1Ja 1750 m. 
17,45 ~a.zz band, 21,30 tlroncerrt ook,Le­
etry. 

Londyn, UiJla 365 m .. 
17,15 ikJOI1liC'eJl'łt, 23,45 kOllloorłt. 

RZYM, Wa 425 m. 
~O,40 Wliie,czór 'wokJ811oo-ll1IU1ZyOZJny. 

Zunch, ~a>La 515 m. 
20,15 Wti'elCror libef11aJCki Roberia F/3Je51 
OT az ou;iJcieSJŁr.a. 

Wiedeń, f,a;ba 530 m. 
16,10 orkiestra, 20,00 wiecwr Beet'ho .. 

leala, 21,15 "Z dZliieijów allllialtOO1k& mdlja", 
OOcZY't humoryst)"Cl2Jtly Emmy Scthil1.e,r. 
Praga, fa~a 550 m. 

2?,OO wl!eczór humoru i id<i1d>e'j muzyJkł. 
Berlin, reaa 515 m. 

16,30 '011kilesiwllI, 19,00 Baron cygań. 
, ski" ope,ret'ka SW/lIU5sa. " 

LIpsk, :fJal1a 454 m. 
16,30 o!l1kie,s.wa" 20,15 wńleczór OIpe!r>owy 
JMozaif,t, Lortzim.g, WdJer, Wagon,er). 

Krolewiec, fal'a 463 m. 
16,30 orikriJe:s'ka, 20,10 .,Pieil'Wslia klasa" 
fa'rs,a w 1 akcie. 21.30 Weso>ły wieczór 
hruwa;rski. 

Wrocław, fala 418 m. 
!7'OO or'ldestm, 20,30 "Maria Magdale. 

a.a ba,ge,djfa Hebblla,. 
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li zamo dow ł b b ę 
Echa potwo'rnei zbrodni r bunkowei 

Zbrodniarze zostali s1{azani po 12 lat c-ęiłliego więzienia z pozbawieniem praw 
w folwarku Bolesławów pod Andrze- wy, Stefan Mirowaski, porzucony w od· sądzie ' doraźnym nie byli ont obecni, gdyż 

jowem, mieszkał 84-letni Mateusz Tom- legł<Jści 80 mtr. od mieslikania Tomcza- przez 3 tygodnie ukrywali się i dopieIo 
czak wraz ze swą 75 lat liczącą żoną Teo- ków, bagnet, typu skautowego. po rzeczonym terminie matki ich przy· 
filą i gospodarował na 10-morgowymgrun- Sekcja zwłok staruszki wykazała, że prowadziły swych synów do urzędu śled-
de. została ona zamordowana właśnie tym ba- czego, oświadczając wywiadowcy Frot· 

Mateusz i Teofila Tomczakowie żyli gnetem, który przeciął jej płuca. czakowi, że synowie wrócili de domów 
ze swemi dziećmi w zgodzie, nie toczyli Przeprowadzona rewizja w mieszkaniu i że winna ich spotkać zasłużona kara. 
żadnych sprzeczek majątikowych, a nikt Cłapińskiego wykryła koszulę poplamioną Na sądz.ie ,oskarżeni nie przyznali się .1 0 

z rodziny nie namaWIał ich też do sprze- krwią, a biegły inż. Sosnowski orzekł, iż winy i oświadczyli, że Tomczakową mor· 
daży lub do zapisywania majątku na rzecz jest to krew ludzka, Cłapiński zaś oświad- dował wnuk jej Cłapiński. 
d~eci. czył, że leciała mu krew z nosa. prokurator kameralny Marceli Wilecki 

Jedynie tylko zięć ich Jan Cłapiński, Cłapiński przyznał się do winy i wy- w szeroko ujętem przemówieniu popie!'ai 
zamieszkały w Łodzi przy ulicy Rokiciń- jaśnił, że spotkał swego kolegę Szt1stera tezę winy os'karżonych. dając sądowi jasny 
ski ej Nr. 8, starał się skłonić Mateusza i ~r~z z ~ie)akim Romanem Ober?ergie~ l obraz sprawy <ld chwi'li zro~zenia się po­
Tomczaka do sprzedaży majątku i równe- mI~~h .udac SIę v.: sobotę na grus1Jki dC? ws~ I mysłu zabicia Temczakowe) w głowa~h 
go podziakt, a pewnego razu wyraził się WIs~l!no: Na~aJutrz ~oIedzy oczek!wah oskarżonyclh, aż do momentu w)"konanla 
w obecności starszego syna Tomczaka, CłapmskIego l pokazah mu ukryte Iran te6,0 zamiaru. 
"że gd)'lby stary zdechł, to starątJy się cuskie sztylety, mówiąc, aby się nie bal, l "'Na ławie oskarżonych zasiedli zaledwie 
wyrzuciło i możnaby się majątkiem po· gdyż idą do wsi zrabować pieniądze. Cła- I 19-1etni cthł<lpcy, oskar,żeni o najwstrętniej­
dz.ielić". piński udał się z kolegami, którzy poczę- szy mord rahunkowy, do którego ohyba 

Marjan Cłapiński był w roku 1923 sto wali go po drodze wódką i gdy przyszii człowiek o zwierzęcych instynktach zdol­
członkiem stowarzyszenia "Strzele'c" i no- do wsi Bolesławów, Szuster odezwał się, nym być może. 
sił przy sobie bagnet, lecz z powodu nie- że punktem operacyjnym będzie pierwszy Opisawszy szczegółowo przeb!eg ca!~\ 
odpowiedniego zachowywania się, został dom przy drodze. sprawy i przechodząc do motywow za??";' 
on ze związku wyrzucony. Na powyższe Cłapiński ze strachem stwa stwierdza prokurator, że podsądm Je .. 

Marjan Cłapiński pracował w fabryce odezwał się, iż jest to dom jego babki, dynie w ce~u zysku dokonali za:bójstwa, 
Scheibler i Grohman w charakterze. nacią- a wówczas Szuster odrzekł: "Nie bój się, I przeto winni być sądzeni bez żadnycoh 
gacza sznurów i w dniu 4 listopada zwró- to co, że babka-przecie to nie matka, I względów łago,dnych. 
cił się do majstra fabrycznego z prośbą, będziesz cicho, weźmiemy jej pieniądze, a Dłuższą uwalgę poświęcił prokurator 
aby go dnia tego wypuścił o godz.inę wcze- ty dostaniesz 50 złotych". psycho,logii mł.oci.c -;:anych zbrodniarzy, 
śniej do domu, na co marster się zgodził. Po drodze zosŁał ułożony plan napa· zaznaczając, że zwlas~cza jeśli chodzi o 

Cłapiński przybył tego samego dnia w I ści: Oto Cłapiński miał z Szusterem wejs'ć zab:stwo pouełniolle nie w szale gwałto­
towarzystwie swego kolegi do mająt'ku do domu babki i słuchać jak Oberberg wn~go afeldu, lecz na zimno i wyrachowa· 

dziadków w Teofilowie, opowiadając, że I da mu znak z za okna i wówczas zabiją nie, trudno jest wierzyć by mordercy taq 
przybył prosić dziadków na wesele i kole- babkę, a Szuster doleci do dziadka i za- byli zupełnie norma.lni i by w ich p.syClbi­
gę przedstawił jako narzeczonego swej kryje mu twarz poduszką, żeby nie. krzy- cznej budowae nie było jakk<h1{Qlwiek za-

.g.iosŁry. czał. sadnic~ych wykrzywień. 
BaJbka prosiła Marjana, aby pozostał Do babki wszedł razem Cłapińskl wraz "ZnajomO'ść auszy pl1zestępcy tQ nieo-

u nich na noc wraz z kolegą, jednak Mar- z Szusterem: a Oberberg pozostał na dwo- dzowny warunek dla sumienne.~o ustalenia 
jan oświadczcył, że ma rano zjawić się rze. sbos'unku między winą, odpowiedzialno,ścią 
o godzinie 6-ej w fabryce, przeto z za- Po jakimś czasie Cłapińs1ki dał Szuste- i karą, a'!lbowiem trudno jest s'l!dztić prze-o 
proszenia skorzystać nie może. l rowi znak pod stołem i obydwaj SIę pod- sŁępcę, ale ,jelSzcze trudniej sądzić przestęp· 

Około godziny 8-ej wieczorem chłopcy nleśli, przyczem pierwszy wysezdł kolega stwo". 
pożegnali staruszków i udali się do domu, Marjana, a babka udała się za chłopcami, Takie ocohoroby p'sychic,zne, na jakie 
a ponieważ Mateusz leżał już w łóŻ'ku, aby zamknąć drzwi. cierpią podsądni są udziałem wszystkich 
przeto babka wyprowadziła chłopców Wyr<Jkiem sądu doraźnego z dnia 28 niemal zbrodniarzy, a społeczeństwo z ko-
aby zamknąć za nimi drzwi. listopada 1924 roku został Cłapiński ska. Thieczności musi się przed nimi bronić prze:/. 

W pewne; chwili usłyszał starzec prze· zany na karę śmierci przez rozstrzelanie, najsi.lniejslze represje i tylko dożywotnie 
raźliwy 'krzy;k swej żony: "Na pomoc, za· I lecz skierowana prośba o ułaskawienie do więzienie może być wla,ściwą karą za do­
bili mniel"-i zerwawszy się z łóżka, pod- I prezydenta Rzeczypospolitej Wojciechow. k,omanie po'twornej z'brodni, zakończy;ł p. 
biegł do żony, która broczą krwią, już skiego została uwzględnioną i Cłapitlskie. prokurator. 
konała. mu został wyrok zmieniony na ka1ę 15-tu Obwńcy oskarżonych adwokaci Koby-

Z zewnątrz domu dochodziło stukanie lat ciężkiego więzienia. • lińskd i Krukow~ki junior domagali się łago. 
Cłapińskiego, który wołał: "dziadziu, po- W dniu wczorajszym na ławie oskar· dnyc1h wymiarów kary. 
licja! otwórzcie" - staruszek jednak nie żonych .W sądzie okręgowym zasiedli \ Sąd w składzie wiceprezesa Witkow­
otworzył drzwi i w ten sposób uszedł wspólnicy Cłapińskiego: Stanisław Szu- skie,go jako przewodniczącego i Arnolda 
śmierci. ster i Oberberg, oskarżeni o współdziała- l oraz Zienkiewicza skazał obu po 12'at cię? 

Dnia 5 listopada znalazł posterunko- nie w potwornym mordzie, przyczem na kie'go więzienia z pO'Zlbawieniem praw. 

• minuta • 
CISZY ••• e na' 

Uroczystosci "Nieznanego Zołnierza" w Łodzi 
Wczoraj w poniedzia,lek o godzinie 7 Po skończone nabożeństwie wszystkie 

wieozorem obradował konwent wykonaw- organiJzacje ustawiają się na p1acu przed 
czy dla uczczenia pamięci "Nieznanego 201 I katedrą, poczem dowódca korp'U'su złoiy 
uierza" w Łodzi. Przewodniczą'cy komitetu 1 wienie<: nE. płycie i wyglłosi krótkie prze­
p. prezes rady miejskiej dr. Ficbna po 'przv- ~ mówienie. O ,godzinie 11.52 zaczynają bić 
jęciu protokółu z popnzedniego zgromadze- wEzystkie dzwony w mieście, Trzy minu~y 
ni,a !podjął pod głosowanie spra,wę przemó- I przed i-szą mHkną dzwony i jednocześnte 
wień nad płyaą "Nieznanego Żołnierza". - roz,legaią się syreny poż;ame i trwa do go­
UstalIono. że zasadniczo .będą d'Wa przemó- dziny 1-szej, tpoczem następuie jedna minu­
wieni.a, a mialtlowicie przemówienie przed. ta a.gólnej ciszy i zamarcia wszelkie,go ru­
stawki'eaa wojsko ki, w osobie dowódcy chu. Następnie odegrany zostanie hymn na­
korpusu gen. Junga, wz,g1ędnie wyznaczcr rodowy, prezes rady mieys'kiej wygło'si krót 
ne~o przezeń zastępcy, oraz przedstawi- kie pT'zemówienie, a następnie przedstawi. 
cie~a społeczeństwa w osobie prezesa ra,dv cieffe kolonj1' francuskiej złożą wieniec na 
miejskiej. płycie "Nieznanego Żołnierza., poczem na-

W ogó1lnych zarysach program przedsta- stąpi kolejno przecięcie szarf do wieńca 
wia się wsposÓlb następujący. Uroczyste miejscowego, w koń'cu ewentua,lne składa. 
nabOlŻeóstwo w kartedrze odprawione przez nie iyc,h wień,ców od or,galtlizacji. 
k>s. biSlkupa TymienieckieJgo, odbędzie się Uroczystość z,akończy się dełNadą woj-
między 1.15 i 12.15. skową przed płytą "Nielznanetgo Żołnierza" 

Dziś i dni nast~pnych! Dziś i dni następnych I 

Głośne arcydzielo sztuki kinematografic~nei 

" 
OBI TA O JECZISTEM SUM ENIU" 

Wielki dran;at erotyczny \'J lO-ciu nktach FF_I~IJtrSA HOLAENDRA 
rodtu~ ml)nOW 'zej rO\\lie~ci ..... - 11. 

nPO .0 P .EW CZKA" 
:r'Ó\~~~~~~ bIL Dl\DOgM~R, ~'X~Si~:: s.~m;~:iu H. [l]IEREłiOuRf mężczyzna 

jakich wielu 

Jo n m'ala orzecłąć 
pasmG jej życia 

TragB~'a bBzdomncj i czrobotnBI 
(i b) W dniu wczorajszym, lecznica am· 

bula tory:na firmy "Geyer" zaalarm owała 
pogotowie ratunkowe. iż na ul. Piotrkow­
skie; otruła się j'odyną Zofja Adamczewska. 
bezdomna i bez zajęc;a 

Pierwszej pomocy udzielił denatce W 
ambulatorjum dr. Mierzyński, który zasto­
sow,ał płukani,e żołądka. 

Przybyła karetka ,polg,otowia, przewio. 
zła Adamczewską w stanie ~roźnym d~ 
zbiorni mielskie;' 

K~ń k"pnął Syn!! 8\'1810 pana 
(ih) 44-1eŁni syn dorożkarza Henryk 

Szymkow'icz, zamieszkały przy ul. Nowo­
ZarzewlSkie'j 21, pomagając ojcu przy czy· 
szczeniu konia, zosiał pr1Jez te~oż w fat,al. 
ny sposóh kopnięty. 
. Na mi'ejsce wypadku wezwano pogoto .. 

wie ra'Łupkowe, którego lekarz stwierdził 
u Szymkow1cza ciężkie uszkodzenia ciała j 
po zastosowaniu doraźnej pomocy prze .. 
wióz.ł iiZo do s,zpita,la Anny Marii.. 

Resfauracl~ uSa Oy" będzie 
nadał czynna 

Zatarg z pBrsonBłsm artystycznym 
zosłał Zlikwidowany 

Jak się dowiadujemy, restauracja 
,.Savoy" będzie w dal.zym siągu czynna. 
a zatarg z personelem artystycznym wy-

chł nie na tle niewypłacania gaż, lecz 
w wyniku nieodpowiedniego zachowania 
się jednego z artystów. Zatarg ten zostat 
już całkowicie złikwidowany. 
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l rzymi proces komunistyczny w Łodzi 
Na ławie oskarżonych zasiadło 20 osób pod zarzutem działalności' antypaństwowej 

Pierwszy dzień rozpraw obfitował w cały szereg incydentów 
W<:zoraj rozpoczęły się pru:ed sądem o­

krę.gowym w Ło·dz-i, rozprawy przedlwko 
20 osobom, oskarżonym o dziaba,llność an­
typaństwową. 

Już n.a godzinę przed rozpoczęciem 
r('zpraw zgromadziły się na sali licme rze­
S2.'e pubHczmości, prze'walŻIlie członków ro­
izm oskarżonych, nie brak t,elŻ jednak i 
p;ań, poszukujących t. zw. mocn;i,ejszy<:h 
wrażeń, 

Posterunki poHcyjne przed .gmachem 
sądu i w samym gma.chu oraz na sali -
wzmocnione. 

Na saH zgromadzili się rÓ'Wna'eż przed­
sta wiciele palestry, sądownictwa, aplikam­
ci, komendant policii Ros zk ow ski, inlSpekt. 
Niedzielski. 

Na ławie obroń·ców zasiedli m. m. adw. 
PaschaIski i Breiter . 

Po godzinie lO-ej wprowadzeni~ostalli 

skazani. 
W pierwszym rzędzie zasiadł Abe Jo­

nas T enenbaum. obok mego in'llli współ­
winni. 

Kr6tk-ie narady obrońców w atmosfe­
rze nerwowe.go podniecenia i wyczekiwa­
nia, szepty oskarżonych i rozmowy pll'­
blIiczności - wszystko uckhlo n8Jgle: na 
salę wchodzi sąd w składzie przewodni­
r.ząre~o sądu Hercberga oraz sędz. Ko­
zlow skiego i Mocułowskiego. 

Oskarżenie wnosi dr. prokur. Markow­
-!ki. 

Paźdz.iernikowe słońce kładZJite się 0-

strym bly.sl-iem na bagnety wart policyj­
nych. 

Cichym. rów.nym glosem ro.zpoczynta 
przewodniczący odczytywamie personalii 
oskarżonych. 

Wywiązują się czasem krótklie utar,czki, 
padają słowa ostre, mocne. 

- Przewodniczący: Czy oskarlŻony był 
karany? 

- Oskarżony: T,ak jest. ;Za to, i:ż kan­
d-ydowałem do ciał u.sta w oda·wc zych z li-
sty!lr. 5. . 

- Przewodniczący: Jalcie/~o wy.manti.a 
iest oskarżony? 

- Oskarżony: Do czasu U'wię7Jienń,a 

rzymSlko - kat'OIIickiego - obecni,e bezwy­
znaniowy. 

Wnioski obrony 
Po odczyta.tniu personalji, ad'w. dr. Brei .. 

ter stwierdza, lIŻ sąd wydał odmoW1D.ą de­
cyzję odnośnie wezwania pecł:nelgo .z.e świ.ad 
ków, jakkolwiek nie p'owiadom~ono go o 
tej de.cyzji. 

Wobec tego wl10si 0IIl o sprowadzenie 
tego św.iiadka na koszt oskarżol1ie.~o. Jedno­
cześnie zalś adtw. Lipszyc wskazU'je j lIŻ de­
cyzja sądu odnoś1Me pIl'oponowanych prze.z 
n~eg·o świadków sprzeczna jest z art. 576 
u. p. k. w charakter·ze świadka. 

Wnosi te~ o za wezrwarue b. prezydooia 
m. Łodzi .A!lekse'go R'ŻJewskrie,go ~ Fr. Katłu.­
żyńslkie.go. 

Oskarżony Tenenbaum domaga się 
sprowadzenia kOlltf,identa polic~ Pasiaka, 
który dziabał z poolecelnia po!IDcj[ w organl­
zQlwaniu komitetu wybooc'2.'elgo Z. P. i M. 
i W. przy wybor,ach do kasy chOlryoh. 

Nie mógł on dostall'czyć ackeSIU PasliJaka, 
gdyż, jego zdaniem świa·dek ten Z<listał 
przez Siwych przełoż,onych ukryty. 

Po tych pr,Z'edłożerulach sąd uda~e slię na 
laradę, w wym:iJku której w.szystk1e wnio­

ski zostały odrzu.cone, p'omimo zgody pro­
kUll'a tora na kh przyjęcie, 

Adw. PaschaJski oświadcza, irormruią.c, 
iż wydać się może d7Jiwne p·ocią.gnięcie do 
odpowiedzialności Tenen,bauma za przyna­
lem'ość do komitetu wyborcZ'ego kasy cho-

I rych listy nr. 17, którego preZ'esem był .... 
konEiJderut Pasiak. 

Zresztą zna'cznie trudnie; byłoby zna­
leźć rudres Pasiaka Tenenbaurnowi siedzą­
cemu w wti.ęzó.leniu, a.niżeH departamel1iowi 
lbezpti:eczeństwa mrim. spraw we'WtlętJrznych 
ktÓ1"e zapewne, adresy te posiada. 

Ze swej stron~ T el1enbaum cLoma~ 6i~ 

wyelim±nowalllia ze Sp1'1awy wysU1Illięte·go . Dokonywujący rewizji podkomisarz Ja­
przez proklUlI'atora Ś'Wiadka Szał.klOwskieg,o. 1ll0wSlk~ poznał w nim znmego mu z ryso­

Ośw~dcza on po~es.ionym głosem: pisu Adama Kau.fmana, członka okr. kom. 
- ŚWliiadek Szałkowski, jest prowdka- K. P. R P. najlblilis~e,go współplI'a<:ownika 

tOt"em, donos1cie'łem, wyrzuconym z partji T en 00 ba um a, WyStępUijąC~go pod pseudo-
za ktrrudllież. Winien on być zdyskwailifiko- ndmem ,,Roch". 
wanyl Rewizja w mieszkaniu KaIllIfmana u~aw-

- Przewotłnliaący: S3td postan.awia nHa szereg .()(le,:l:W, doty<:zących głosowania 
ślwiadka tego prze s łU!chać. przy 'Wy.borach do kasy ohorydh m Ł0dz4 

-- Tenenbaum: A wli:ęc ten szpicel bę- na Hstę nr. 17, 
dllie zeznawałl W mieszk,alIlru AwerbuctbóWl1lY lI'ewizja. 

- Przewodnli.tczący: P1"oszę U'sp,okoić uiawniła równń-e,ż hroszury i odezwy oraz 
oskarŻOllełgo i zruprotokułować jeg,o s~owa! ,grypsy więzienne, które lak stwierdzono, 

- Osklairżony. Tak jest, ja róWlllież cLo- pozostaIWi.one zostały 'W ries2'Jkaruu Awer-
magam się 2lapT'otokułowan1a mych słów. buchówny, ~zez zbiegłą na kilka dni 

Rkt oskarienla 
O godz. 12 ro:r;poczęłi() sn'ę odczytywanie 

aJktu os ka!rŻ e nci.a. 
W grudniu 1923 roku zlikwidowany z0-

stał przez łódzką policję pol. dzfi.elni'c.owa 
komUl1list. P. R P. - dzie11llicy staromJi1ej­
skie,j, a wszyscy je.go czlionkowie wyb!ibni 
dmłacze paT'ty;nń osadzeni w wlilę2'lierriu 
śledczym. Prawie wszys-cy wybitni działa­
cze partji sied2'lielii pod lclutCzem, ci ,zaś, któ­
rzy jeszcze .zdołali Uichroruić się przed zde­
maskowaniem zdradza~~ takie zderuerwo­
Wlanie, że do l"oboty paJrty;nej poczęłio bra­
kować ohętnych, W tym ohesłe moralnej 
depresji i pe'Wlllego jakgdY'by zaniku dzia­
ł.alnośd łódzkiej orlganiz. komu.n. n-afływać 
poczęły do okr. urz. pol. poHt. doni:esieniru, 
meLdu.nki i powfne komunikJaty ,ze źródeł 
komden.cjona1lnych, które wskazywały na 
iakąlŚ tajemniczą, zaiste zakOnspli!rOWlaną, o-
hę J -"".!" SO ,zwaną.. ~em • 

przed rewizją niejaką Różę Orba.chównę, 
działl(l:c:&:ę IkomwnistY'czmą. 

PlI'Zewoc:łnń,czą,cy okT'. komHetu KP JRP. 
"Mi.ron", jak się okareł,o, niejaki Mendel 
Michrowski, z zawodu dentysta, ZMaz po 
aresrlowanau Teneubauma zbiegł. 

Pnew:od.ni<:zący "dziennicy g ÓTnef, zna­
ny jedyni1e po.Ji'Cji IZ rY'sopisu i pseudonimu 
partyjnegO' "Sok'oł·owski", zatTlZytnamy zo­
stał przez poIJicję w dmilu 1 mai-a 1924 roku 
przy 2'Jbiegu w, Prze;a'zd i Sienkiewi·cza a 
dok,ona:na na nim rew,jjzia osobista przez 
podkomiiSar2la JanowS'kielgo ujawlllita: do­
wód osobd'sty .na nazwisko Wincen'tego 
DmowSlkiego, sztuczną brodlę i w~y i oku­
lary nielbie~lcie. Dmowski wyjaśn.ił, iż wy­
delegowany został 'Przez "EW. proletarjatu 
miast i wsii na W)"głoSlzenie przemówienia 
z oIkazji 1 mra}a i że stale mieszka w Siedl-
1':1l.<:1h. poaaiCli udało się iednak ook.1'yć wła­
ściwe mieszzkanie DrnowSlkiieg.o, przy uH~ 
Radwoń'Skj'ej, gdllie zamies:z:kiwa~ Dmow­
ski, jako Jan Miniewslci. W mieszJka1lliu 
DmQtWSlk~ego malezi,ono hrós'zmy komttni­
stj"C1Z:Ile. Po Zlajk;omun~k.owa.niu Dmowskie-

Rre~zfowanle. Tenenba~ma , go rezultatów 1'ewizjjii w ;e'go mieszkaniu 
IWtre,s.zC1e udało Slę po!. poHt. MObyc przyznal się Dmowski d'O inkryminowanej 

dokładny :rys-opjs "Jaśka", ujawnienie led-
l 

mu przYlIlaąeżnooci do partji kom1.111istycz. 
nak le.i!o nazwiska li mJies . .zikJanIia okazało się nei. W Ze/znaniu swem wytjaśnał Dm'owski. 
p!'zez długi czas niemOlŻlJi.w,e ilŻ 1"0 wyjeździe z PoJ,ski w 1907 roku, prze-

W . d l' k 'yć , k' Ibyw1ał -koleJ,no w TurYl1lie, Ljonie iLParY'Ż'U. 
lI'eiSZC1e u al'O. Się wy. r mlJ.eiSZ all11e t N J k P'ol-iL _ . . D t 't , • . 'P'O ean w owym or u, h~UU'6U 11 e rOi 

owego Rennera, mieszczące SIę przy u:llCy Igd,llie zajmował się puibIdc}'lS1.yką. W roku 
Narutowi-c.za 40 u pp. Chajkin. ·1920 wrócił do PoJiski, .)!dzie uimował się 

Przeprowadzona w mi,eszka:niu t)'Jll re- pubHstyką. W wku 1920 wrócił do Polski, 
wBlzja dała ni'ezwykły reroltat . Okazało gdzi.e kandydO'w8..ł z ramienńa .poartj~ komu-
. b' wi ż .. 11k' ' k' . nilstY'clZDej do se1mu ŚlląlSkie~o, alle przepadł 

SIę o em, e w ru~Wl,~' ~. ~ o~, zal- pT'zy wY'boradl, następnie kandydował do 
mowanym prrez "JaiSka mliesca.ło SIę de sellffiu Rzplitei z ramie1!lia zw. proJ.. miast i 
fado ceIllta.-alne biulI'o or·gantizacji wyWiro- wsi w WiJ nie i Lidzie, 1ecz również prtze­
tewej - nliejako mó~ partji a :M:razem jej padlł przy wY'boradl. 
aT'chiwum z obszerno Op. pomoClll. bihJ.jote- Y' w;ynilku d~sze~ d·~odzen1a pod,ą.-
ką maszyną do pisaJIlia . t. d. g~lęt.O ~o . odtPo~edzlalnoSoCl .slZere;g os~ a 

, . 1.., mlanoWIC1e Bomfacego- ŚWlerczewskieg01 
Dopa.ero po .zakomumkowattl1u "Jasko- Antoniego Bidińskiego, Józefa Rosiaka i 

wi" o wytk:ryclu je,go mi'eszkanlia i rezudta- inny<:ih, pod zarzutem naJlerż.enia do komu-
Łach rewizji, p1'Z)'IZnał się rz:ekomy Jan mlS'tycznetj partiIi Po~s.lf; 

Rel1lI1·er, że włia.ściwe }eg.o nazwi'sko jest , ZBlnanla Tenenbauma 
A,be Ja..nas Ten-enbaum, że od dwóch łat PnewodnicząlCy odczytuje inkrymi11a-
zamm:es:&:uje w ŁodZJi, peł'n.iąoc pŁruŁną funk- cyjny punkt aktu oskarżenia i zwraca się 
.. ję w organtiJzacji K. P. RP. do os.k.alI'z,onego ~ enenbauma: . '.J • 

BrosZll!ry, odezwy i mateT'}ał SJml.WO- - Czy oskamony przyzna]e SIę alo WI-
d . \- - " , • , ny? . 

z awc.zy są 1ego Wll&Sn'osCl:ą, CZęsCIOWO zas Osk.: PrZ)":tnafę <Się dlo .n;a,leżenia do par-
stanowią, własność innych członków PM- tji komunistY'Cznej i do sfalbszowamia paS'z­
tji, których n.a.zwisk UJjawruć ToeneIllbaum portów na nalZwi'Sko Jana Rennera. 
nie chce. Przew.: Ozy oska1'lŻony znaJł wspłoskar. 

ŻOllego Kaufmana 7 
Dalsze aresztowania Osk.: KaUlFm:ana poznał>em zdaie Slię w 

W m.Qt1ll,ende prZ)"byda policji do mie- poci~-u. 
szkatllia Tenenbauma dla dokonania rewi- Pnewodn.: Kiedy ookar±ony pt'zyjeohał 
7Jji, zatrzyman.y został w poowórru tegoż do Łodzi? , , 
domu, gdllie mieszkał TenenbaUlIIl, niejaki O~: P<rzY1ecihałem d? Ł~ w 23 roku 

A, 1..._ K.a, 1'" l' .. I w <:ihwlh wytborów do se,rmu f senatu, 
1"\Iora'm gan, marny po lCl1 :PO 1tyczneJ, ,a- Przew.: Gzy osk!!!rżony z;echce wyi8lśni1ć 
ko jeden z najlczymni~jszych członków Z. ~ dotyczą dlokul1l1~n1.y z.nadoezione u 
M. K. Kagan oświad<:zył, iż żadnego Te- oskarż,one,go podc.zas rewizj~? 
nenhauma me ma i przyszedł w to podwó- Osk.: pokl\lll1e~ty zn.~Jezi.one u ~i~ d?­
rze za natUJral!ną pot!'~ebą. Nadt. w poslia- tyczą dZlał.aJnośC1 ~p'artJ~, Wlellka za's ~osć 
d · l'" l' • 1....J<...· - .Jb't błoma<:zy SIlę te:m, 1Z za.Jmowałem bądz co 
.~ruu po 1':'1 po lltyczneJ zna !a ul y St~ 00 l' - bąd1ź w parW stanowi'sko lci'eroW1Il.icze. 

kl foiO'gl!a&zne $ekwestrowaltle~o lutu, wy Pmew.: Skąd oskarżony był w posiada­
słanego z Zoppot, z adresem. Noma Awer- niu dok-umen1.6w, doty-ozą'Cyoh a'k~ wy-
buch, Łódź - poste restaltte. borezej do kalS'Y ctl,orych? 

Ust pocipisanybył przez ,,.MOŚ'ka", pod Os~: Dokumenty te ?t:,z~łem w ~ze-
1...... _ • . .3" _lo • kir ' dedlnlU aJre'sztowama od D1eijakl<ejgo BasIa·ka. 
K'lór~m to pse'UlUOMmem tn.1an S1:ę )'lC o- Iktóry, jak wiad-omo był pt'eaJeiSe'tll komitetu 
skarzony Kia1!an. wy!borczelgo clio kasy dhoryoh z .Li~y Nr. 17, 

Oskarżony Kagan przyznał się do au- a później został konfidentem. 
torstwa te~o list-u, którelgo treść stanowUa . Przew:: Jakł był ,stosune-k partji komu­
s praw.o.z d atnie z działlaLn:ości kom. patt't~ n1St~Z11e.J do v.'J'Iborow do kalSY choryoo w 

N·· t' Gcla~ -ka ł ŁodzI? 
iltemłee na e~el1l1:e lJJ:j, mznaczy Osk: PodCJZas WY'borów do sejmu 'ak 

iedn,ak. że Awe!'bwchÓ'Wna miała ten IList. ró'wnież do kalSY dhorych sł,aralmy się ~ra 
nieczybając go, doręczyć osobom trze dm. cOIWać d~ogą legalIną, lecz władze adlmini-

W c.z.a.sie, gdy dokonywaiIllO 'W mi'es:r;ka- st'l'l/icyjne u1:li;możffliwilły lIl·am .pr~~~ na dro­
mu T enenha urna rewi~ę, pr ?;)"szedł do te- d~ J.~,a.1n~l 1. diI.atei~o po~ta~ow.1iLilślmy łącz,-
. . k ' . k" ład ł' k t me dzlałac z mn·eml p,artjaml rohiotmczeml, 

?o mlesz anta Ni ~s m y cz ()W1fe py a- l PQtliteważ jediIla parlj1a komWJJi,sŁyczm.a nie 
~~ o T enenlba.uma.. ' l mogJła dIśIć ł.atcmie P.NY. akcJii lWiYbcm.zei ~ 

kasy clhorydt ·1Z P. P. S., part ja komunisty. 
czna. zn.e!kła się pracy wyborcze'j do kaSY 
chorych, wreszcie oała ak,c.ja WY'bOT"CZ3 
przeniosła Slię ,n.a teren związków 2'Jawodo .. 
wych. 

Prok.: Czy o'skrrlony .zeclt!ce wyjalŚ11i~ 
jaka zaClhodzó.ła łą:C.zm.OŚć między !ewi:cą 
7JWiązków zawod1o'W)"cth, a part ją komuni­
styczną? 

Osk.: htniaił1a łączn,o!ŚĆ pers'on·el'na­
ot'igani,zaq'jne.j łąazmości lilie było. 

Osk.: W dalszym ciągu oświadcza: Od­
czytałem te 60 stron aktuoslkade.nia i po 
za sfa.ł'S'zowlaniem dOlkulffiootów na'C W nim 
~arallil)oego w stosunku do mnie nie znaj· 
duję. 

Otóż właśnie ja oh<:ia:fuym panom wyia. 
śnić czy rzeczywilśde powinienioem zasd<ąŚĆ 
na łaswie oskall'żonych. 

Przew.: Ostrzegam oskt\ITżon~, że juIt. 
po r·az II-gl Z/Wtr'Ia.cam mu uwagę lIl.8. me<Slto­
oowne za<:ihowan1e się wobec są&u i upme, 
dlzam, że zmuszony będę wres.zJcie u.ssunąd 
go ze sa!li. 

Osk. Jeśli panowie uważają, te jestem 
tu niepotrzebny, proszę mnie usunąć. 

Przewodni'Czący odbiera oskarżonemu 
głos 

TaJemnIca korBspondencJl posfe­
resfante 

Następny z kolei zeznaje oskarżony: 
Kagan: O ile się mogłem przelkona~ 

z aktu oskarżenia, głównym motywem ob.. 
ciąża ją cym mnie ma być list, pisany prze. 
zemnie na poste-restante do Nomy Awer­
buch z Zoppot do Łodzi. 

Otóż muszę oświadczyć, że chociat 
miałem ściśle określone poglądy politycz­
ne, to iednak członikem K.P.R.P. nie 
byłem. 

Przybyłem do Polski mając lat 14, nie 
znałem jęzY'ka polskiego, ani stosunków 
tutejszych. 

Początkowo owiany byłam falą zapału 
i przychylnie byłem usposobiony wobec 
zmartwychwstałej z niewoli Polski. 

Wyobrażałem sobie, że państwo, któ­
re samo przez tak długi okres czasu było 
w niewoli, wykaże zrozumienie dla dążeń 
innych narodowości, w Polsce przebywa .. 
jących. 

Lecz wkrótce rozczarowałem sdę pod 
tym względem. 

Do zmiany moich przekonań przyczy. 
niła się w pierwszym rzędzie policja poli­
tyczna - dziś mówię, że nie wiem jakich 
poglądów politycznych byłbym w tej chwi ... 
Hli wyznawcą, gdyby nie ta policja. 

Pewnego wieczoru zostałem bez ws:r;el. 
kiego powod-u aresztowany i po. dwumie­
sięcznym pobycie w więzieniu zosłałem 
zwolniony. 

Przew. Czy oskarżony mał Nom( 
Awerbuch? 

Osk.: Tylko z widzenia i ze słyszenia, 
osobiśde znałem dobrze młodszą. jej sio. 
strę· 

Przew.: Dlaczego list z Zoppot pisanI ' 
był na adres Awerbuchówny? 

Osk.: List ten pisałem poste-restante 
na adres Awerbuchówny dlatego, że ona 
nie miała wcale zapoznawać się z je~o 
treścią. 

Pisałem na jej adres, gdyż wiedziałem, 
że liIsty pisane na jej adre·s, jako nieposzIa .. 
kowanej politycznie, nie będą, kontrolowa .. 
n~ przez policję. 

Obecnie oświadczam, że list ten pisany 
był przezemnie do niejakiej Czesła wy 
Grynberżanki, osadzonej w twierdzy ZI 

działalność komunistyczna. 

Prokurator confra przeWOdnicząc) 
Wprowadzona zostaje na ławę oskar. 

żonych oskarżona Noma Awerbuch .. 
Przewodniczący oznajmia w krót'kości 

oskarżonej treść zez.nań, odnoszą'Cych się 
do oskarżonej a złożonych przez oskarżo" 
nego Kagana. 

Proku!"ator: P!'oszę o zaprotokułowa. 
nie, iż przewodni'czący zakomunikowaJ 
oskarżonej treść zeznań poprzedniego 
oskarżonego. 

Przewodniczący: Jest to zgodne z usta.. 
wą· 

Oskarżon.a Awerbuch zeza.aje: W spra· 
wie listów poste-restante na mój adres 
oświadczam, iż nie wiedziałam, że one do 
mnie Przychodzą. 

Co do paczki odezw u mnie znalezio. 
nych, to otrzymałam je od koleżanki mej 
Róży Orbachówny. 

O godzilnie 4-ej przewodniczący zarz," 
dził przerwę do dziś do godz. 9-ej rano. 

W ciągu dzisiejszej rozprawy przesłu 
chani zostaną pozostali oskarżeni. 

K.L. 



27.X. 1925 r. , 
Widowista, toncerly i zabawy Tqpienia naduI Ć i surowego karania winnych 

Teatr mieis~E~~~ d~!~~~torek. na rze.c~ domagał si~ ZJe azd inwalidów woiennych woi. łódzkiego 
koła samopomocy przy glmnazlum Skrzypkowsklel " 

arcydzieło narodowe Zygmunta Krasillskie~oo W dniu one.gdajszym W saH kasyttla oli- , ~karbowej, by do komisji rre·wJ,zji kon<:esjti, 
"Nie - Boska Komedia" . . . cerskiego, odb)"ł się H-gi zjazd delegat6w ! byli powołani r6wncrez przedstawiciele in-

Jutro w środę, II-gle w sezonIe pnedstawle- .., . h . , d I'd' d' . d k" d.... 'ol • . ' J •• h ( d 4O.c. ) D :mviązku l'nw,a,hdow wOJenny<:. wO'Je'wo Z- wa' l ow, g yz maJą o l,a 'Ue 1nu.orm.ac)e o Ole po cenach na DIZSZyC o ..,.08Zy. ana • k" 
będzie po raz ostatni §wietna, aktualna komedja- twa ł6dzkie,g.0 w obecności prezesa ra,dy POSta:da:czaoh ' onces~. . . 
satyra de Flers'a i Croisset'a "Nowi Panowie" rni,e;sldej dr. Fichny, gener. Ledóchowsk~e- 3) ZiJaro domaga Slę od rady mlmstr6w 
z Jurkowską, Tatarkiewiczem i Woskowskim w ,go .n.aJczew~ wydziału pracy i opieki spo- ,aby Wpll"ow,adzUa w życie u.stawe ~mwalidz-
rolach naczelnych. .• łeczrnej przy wojew6dztwie p. W.ojcie,chow- ką i alby na posady państwowe przyjmo-

W czwartek po cenach zrzeszenIowych "NIe - . • l' , . ., Lid6 
K d• .. K ID k' skiergo, przedstawlICle 1 stowarzyszen orga- wa'no wlęceJ l'owa w. 

Boska ome Ja ras s lel!o. h" 4) . d d "tł ' d ., t karbu 
W piątek r6wniet po cenach znitonych "WieI- nizaoeji worsk,owyte', oraz mstytUiOJ1 spo- zlaz om-"a S1ę o mtn1S ra s . . 

ka KsiętI1a i chłopiec hoteolwy". łeczny<:lh i dele~ji Z Wa-rszawy. by ze wzglę.du na obecny klI'yzys gospocLar-
W sobotę o godz. 3-ej popol. wył,cznie dla Po licznych przem6wieniach, sprawoz- czy 1rn'WaJlidZii korzy.sŁali z praw beudbot-

młodzieży szkolne; "Nie - Boska Ko~edJa". daniaeh _ uchwaJlono co następuje. Illy<:h 'Co do e~misn. 
Wieczorem w sobotę SZ?sta premIera s~zonu! , 5) zjazd doma~a się, aby minister 'Skar-

rozgłośna sztuka znakomItego dramatopIsarza I 1) dru~ zjaw del~gat6w. 7JWl'ązlru m- b d ł l ' watt'szawskiei i.zlhie 
ł k' g L'g' Pirandello tywa maska" (Hen- . . . d ł d k' U wy a po eceme 

wkoslV)le o Ul I .c .I. • " .1.' t g t wa,hd6w wOJenmych wOJew6 ztwa 6 z te- .~LarbowoeJ· by ściśJ.e stosowała się do ()-ry z występem ",o"clnnym ~Wle ne o ar y- , , • b...KI , 

sty dramatycznego Kazimierza Junoszy Stępow- .go" domarga S'1ę od piana mIDn'lStra .~kar: u Ole k6htika i wypłalC'ał,a r6wn.omienńe ren.ty 
skiego w roli tytułowej Bilety do nabycia od jutra przewlekarni,a odhioru !koncesJI osobom a'nwaHdom na terenie cał.ei PoLski. 
w kasie zamawia!\. nieuprzywi'lejowmytnl oj prosi w tym ce'lu O 6) zjazd domag,a się od ministerstwa ko-

TEATR POPULARNY, (}grodoiwa 18. DzIś, we każdorr,azowe zatwierdzenie wmoslru na lei. nadawarnia bufetów strucyjrny<:h i.n,waH­
IW'Vo'1'ek, dn, 27-go b. m., I) godz. 8,15 wr!Jecz. po ·odbieranie koncesji przesłarnych przez;iziby dom wojenn:ym, 
cetnl2JCh uliIWil'Y'Ch od 1,50 do 50 g·wSlZY IW1ZtnIQl\We- skaJrbow.e, ~o jedyne k()1J1peientne wł.a- 7) zja.zd dom alga się od ministerstwa 
J1,ie przez,abawlIletj k 'I"OItooh",iJilIi Arnolda i Bacha dze, któ1'Vch opin~e ze wz,g;lędu ,na dokł.ad- . d i . 
"t1i'S.zpańska Mucha". pelom humoru i śmj.ecbu. "II k' Il'ef.orm !l'ol:nyah dopu.szczema prze: s aWl!-
UdZli'a~ biorą pattli'e : BarrtxJ:suwsoka. Broomvska, ną .z,naJjomość loka,lnych stooun' ów są 1e- cieli inwalid6w do 'ko-misji pow.iatowych 
B rattldtówna, ZieJiils'ka. or.a.z pamowl!e: Bilelookl, dynie miarodajne; okr. unędów .z:i'em.skiah ora,z u.drieta'Illia 
BolkOll\'s1ci. Galęc,kU, Górecki" Urbańslci, Puchał- 2) zjazd domaga .się od łód"kiej izlby ziemti w piel"wsZiem rzędzie inw,alidom. 
skJ, ZalW<ieyStki i mi. Reiysero\Va~ M. Bvelecktt. 
Jutro. t. J w środę, dlll. 28-g'O, w 'CZw.amteik, 29-go, 
ostane dwa preedsta.W!ienia "His;z.pańSlW!;ci MIlI­
chy" po cetnach UlQ2ooych. W próbaoh przeZla­
ba wna kiroŁochwi,la ze śpiewami ł talkami. "Bied­
na d!ziewczyna" z pp. Broorovską, Zilellińską, Ma­
ra'l1owkzem i Góreckim ,w rolach złÓWitlfydl. 
ReżySeruie J. ipjaall'sk!. 

nasi artyści zagranicą 
Monachiiska gazeta pisze o odniesio­

nym sukcesie śpiewaczki 'koloraturowej 
Juljany Aini, nazywając ją "wschodzącą 
gWlazdą". Poważna klI'ytyłka niemiecka 
odzywa się bardzo pochlebnie o walorach 
śpiewaczki, kt6ra w swojem tourne att'ty­
SIvcznem zawadzi r6wnież o Łódź, ro­
d;inne miasto artystki. 

".Juljana Aini" jest to pseudonim JuH 
MClldelsonówny, znanej nam z urządzanej 
przed Jaty wystawy rzeźb i '1rac malar­
skich. 

Wielostronnie utalentowana artystka 
zawita do nas w grudniu i da się_ poznać 
jako pieśniarka w Towa'l'Zystwie Miłośni­
ków Muzyki. 

Odczyt dyr. liorczyńskiego 
w mfeJskle, plerjl sztuki 

w najbliższy czwartek dyrektor teatru 
miejskiego, Bolesław Gorczyński, wygłosi 
w miejskiej galerii sztu'ki o godzinie 8-ej 
wieczorem odczyt lłteracki pod tytułem 
"Nagie maski" w sp6łczesnym teatrze 
włoski.m. 

Prelekcja znakomitego tłumacza dzi-eł 
L. Pirandella będzie doskonałem przygo­
towaniem do zapowiedzianej na sobotę 

premjery Henryka N w teatrze miejskim. 
Niewątpliwie, interesująca się głębiej 

twórcwścią dramatyczną, publiczność 
łódzka wypełni miłą salę odczytową ga­
lerji. Posiadacze rocznych bilet6w korzy­
stają z ulgi przy nabywaniu bilet6w na 
odczyty. 

W sobotę, w Domu Ludowym w PaJbja~ 
nicach, odbędzie się uroczyste otwarcie 
7-dniowej wystawy sztuki, zorganizowa­
nej staraniem magistratu m. Pabjanic 

przez dyrekcję miejskiej galerji sztuki w 
Łodzi. Wystawa obejmie około 100 prac 
znakomitych malarzy, jak W. Wodzinow­
skiego, K. Sichulskiego i Br. Rychter-Ja­
nowskiej. 

OdcZyf Tadeusza Wieniawy .. 
DługoszoVlskiego 

w piątek. dnia 30 października r. b., o godzi­
nie S·f" ' wieczor~m w sali Filharmcnl; (u! Naru­
("WIc,m Nr. 20) wyg~osi odczyt znany publicysta 
i r;:daktor "Wolności" - Tadeusz Wie~iawa Dłlł· 
gOl'zowski - na temat "Myśl wolna zagranicł.l\ 
a u nas", 

Stowarzyszenie wolnomyślicieH polskich, bio­
rąc pud uwal!ę, że odczyt na powytszy temat jest 
odczyten: !lie wygłoszonym przez wymienionego 
prejcgcnta VI dniu 23 października r. b. a stll­

nowi ·hh .. y ciąg odczytu wygłoszonego przez Ja­
na H(·mpJa. postanowiło sprzedawać bilety po ce­
rie ~,,jnji'.~zcj. to jest od 20 groszy do 75 groszy, 

Cc!c:n t:nilmięcia natłoku przy kasie uprasza 
~;ę r: '"c7.t.:'śllicj~zc nabywanie biletów w księl1arni 

A Straachv. przy ul. Narutowicza Nr. 14 i w se­
krdllriaci(' stowarzyszenia. Gdańska 87, od godz. 
7 do I') wi'!czorclll. 
-a:!.'t,,~ .",,-: I 

I Łódź podwodna 1'1
1 
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Dnia 27 paidziernika 1925 r., we wtorek, 
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

i.łp. 

~ a ~ ta a 
odbędzie się naboże6stwo, żałobne w katedrze 
św. Stanisława Kostki o godz. 9-ej rano. 

• 
8204-1 . Zona • 

l dzieci • 

Jeździł cały dzień dorożk~ 
a potem uciekł. by nie zapłacić mistrzowi bata 

należności 
w ulhiegłą srodę pr.zyjeclJ.ał do Łodlzi Do późnego wiie-cwra czekał biedny 

znamy kupiec z Sosno·wca, Emanuel Eks- miskz bata na sw~o kHienta, aJ nie mol!ąc 
ner, posi,adają<:y o~romny sk~ad galanteryj- się go doczekać, w.róoił do LodI:ri, r/. ruezłOiIll 
ny l»"ZY uffii'Cy Kuzntcy 6. nem postanowieniem odsrukania go. 

Do Łodzi sprowa.(lz,iły .go interesy han- W firmaoh, do który.ch wozi:ł Ekrsnera 
dJlowe, a mianow~de przyjechał celem po- dowued:ciał się skąd kU'Ple-c przyj0Cnał i 
-czynienia dużych zakupów iloÓ'czoch clola kiedy pow«,a'ca i o .oznacwnej .godz. ozelkał 
s'welgo składu. jui: na niego na dworcu. 

Z b:rra.ku czasu nie mógł on za.bawić w Ki111k.a minutt p'l'Ized odej1śdem pociągu 
Ło,dzi da'uż.e~ nad jeden dzień i z tego też do Sosnowc.a, ów ~1liPiec fa.kty<:z.nie się zja­
powodu, pragną'C jaikmajprędzej poczynić wił się na dwor·eu i naturaln~e natydhmia:st 
zakupy, wynajął do.rożkę i kazał się wozić Ziostał przez dor:oŻ'kar.za zatrzymana. 

od jednej firmy do drUJg,iei, <:zyniąc wszę- Sprzeczka między nimi, prz)"brał.a tak 
diZiie większe zamówienia, k~óre regulował ostry charakter, że interwenjować musiał 
got6wką. funkcjona.rjlllsz p. p., kt6:ry o za;śdu S?!>isał 

Od godziny 8 rano woził w ten spos6b , protok&. 
dorożkarz kupca, aż o god'z~:ie 6 po polu- I P. Eksner fl'omaozył się, iż wydaJł wszy­
dni pojeohal z nrim do Aaeksanctrowa, rze- ! sttlcie posiadane pienłądze na z~kupy, nie 
komo dla .za'łlatwienia tam iesZICze iedne~o i może więc dorożkarzowi ni<: zapłacić, mu­
inteTe&u. I siał ,jednak na żądanie p:oIltkiant.a; wyilegity-

Na rynku w .A!leksandrowie, p. Eksnerr mować się i obecnie dorOOka1'1Z L. KUlper­
wysiadł, poleci'ws.zy doroZkarrowi .w"cze- man, zamieszkały przy uJ. Drewnowskiej 
'1cać na n.ie~o i wkrotoe znl'kł za domO'Stwa- Nr. 12, zaskadył "kUpca" &0 sądu (ib) 
mi. 

as 

Umowa z lekarzami 
kasowymi 

będzIe rozpatrywana na Jednam 
z nalblltszycłl posłedz~ń zarządu 

.Jak się dowiaduje "Głos Polski", na 
jednem z najbMszych posiedzeń zarządu 
kasy chorych rozważany będzie projekt 
lekarzy w sprawie reorganizacji pomocy 
chorym obłożnie. 

Sprawa dotychczas z powodu nawału 
wniosków nie była przez zarząd rozwa-
żana, 

• 1!' 

.. 
Międzynarodowy kongres 

pracownlkdw umysłowych 
Międzynarodowa konfederacja pracow­

nik6w umysłowych zwr6ciła się do pol­
skiej konfederacji pracownik6w umysło­
wych z propoz~~ zwołania IV międzyna· 
rodowego kongresu .VI kwietnIu 1926 roku 
w Warszawie. 

Dnia 25 b. m. oa1)ędzie si~ w Paryżu 
pos:iedze~ rady mJi:ędzynarooowej ko~­

I federacji, na oJclÓfą polska ko:nfederacJa 

l, deleguje: dora Zygmunta Nagórs<kiego, vi­
cedZ'iekana izhy adwokackiej, i prof. Hen­
Wka Ry~iera. 

f' yc JO- ( •• ' r ..ł; f 

8) zjazd domaga się od min.iste't'stwa 
pracy ~ opi.eki spo~ecznej, aby wydzi,ały 
woiew6dzkie pracy i opieki społeczrnej 0-

piekowały się inwa,HdanU woje,n.nemi, 

9)zj.a.zd doma.g·a s.i·ę o·d łódzkiej :izby 
skar.bow.ej, alby kon<:es;e nie [Lrud,a;wane bY'­
ły tyJ,ko uprzywiIe'jowan.ym, 

10) zjaw doma.ga się od łódzkiej iztby 
.skarbowej, a.by w komis'il/llch sUllCu.nkowyc.l1 
przy wymiarze państwowych podatków i 
,komisjach odwoławczych zasiadaJli prz.ed .. 
sŁawiciele związku inwrulidów. 

Zjaw wysłał r6wnież do pana prezy­
denta ministr6w następujątce pismo "Z u. 
wagi na zaŁTw8.IŻa;ąc'e :na,dużycia jak~e Zida­
nają się w ul1'Zędach państwowy<:h i samo­
rządowych zjaw domaga się bezwz.ględne­
go tępienia nadużyć i stosowania przykład­
nych kar, ~dy;ż dotyohcZiasowe łagodne poo 
stępowanie wł.adz rządowy<:'h podrywa au .. 
torytet państwa w lm-aju i zagranicą ja,k 
również Uljemnd.e wpływa na naszą gospo­
darrkę. 

O godzi.'llie. 10 z)a,zd zakończ,ono. 

I. koncertpopoludniowy L.D.F. 
Dyr. Br. Szulc, soło PDUńska-Lewicka 

Zamiast do.ryWiCZO z brtaJlw CZllllSI\1 przy­
gotJowiam,ejj s~OIlJji dlatno mm fr.ag~ z 
drlamtaJt,ów ~ opeil' Ryszardla. W ~tIlooa. I.Ma 
!bo tę ddbrą S'tJron,ę, że p.r.zy uctZllJaJ1e SlOl'1S1ty 
program nńle j~ ?Jbytt d~~y, ,ohoć z 
dn.tgdJeij SIta'ony pmgmIn ~y tlwM­
czOiŚci jedłnJe~.o kOllllPOZY,tJorIa 'Vf ki~ :6w­
ttlieiŻ tIlUiŻąCym się wydać mUSI. Dale SIę to 
U'S!P'l"~w.ić ;edyttlli.e w tym wytp!adku, 
~Żle!li koIloerl 2l~mny jeSlt oz. j~ąś o~ 
Ztją jubill0'USZlową Ił chęcią m-oz.elIli1.ta hOłdu 
darnJemru 1bw6tt1cy. . 

TiWórcrość W.rugil1Jetr1a, jak k'aJZdia pr~­
d2liwli'e gOO!jia.G.1lIa tw6re:rość, jes.t l1J~er ~e­
dnddJt1a i lto~zma W.SlWym rodZ8lJlU we­
WtIlęŁn-.mrym. Poo~~1'ne jej tp~ody . uw-

.. !It..~.~':'Ą i 'W1aIl1\lIIlllw SIę ntalWml!)0tl1; Jasną 

t;t;':Z:czą, iJe ~ ostaJtmńIe ~e:i dzi'e~1() musi stiJę 
ła;ozyć z jelj ptt1ZIes:7Jboś'CIią . . OdJgłosy "P,all'.s!­
WIlLa" dlaJtą silę j1.1Iż słys.zeć w "Loth~ 
DJOO", jOOlny.m z p1mwszy<:h u~ów ~. 
sm Zla z Bay.tiOOttlhu, kJtóry stlQlPmOW1? ~~ 
~ 0C2lU poziomy operow.e i pt'zema.emilł Je 
llJa. pOltężn'Y ~8IIl praJW'dmw.ego dmm.a/t.u 
muzyomo - poettydk!kgo. 

PJle:śń -czeffiatdaJi ze "śp~e;wak6w Norym .. 
berskich" - ten "meisterstiick" kontra.. 
~ytc2'Jllty li p~ humoru e'pizod, w Mó .. 
rym W8Jg;treT iWYzy;slm.ł wszystlMe przym.iJo.. 
ty ~ku, była be,zwą~~ema. naJj~ 
mejslzym nUnlerenl- pl"O!!t1aillll\.1, a momo to 
lIlar)ba'1"dzńle~ okJLaISBciWtaltlą byli'a "P 011 otllja", 
jedJen z ntalj&ła.bszytch Ultw,orów, czymńący 
~e kJomip~ s2rttu.crow slk'OinStruo­
Wl8ItJJe!j, me7JnJ8Jtllitonu;ą.oej w mca;em p6źn&eij. 
s~o lliUIł:OM ~i tetra.IogJi. "Ka.ooy 
emigmn,ci !pOIlscy - pisa'ł SIam W rugn« -­
te dit.mnne, p[ęnme posihllicti!e, k1Ótrte mnie 
WIpt'laJWruały 'w poc1ziiW i $Ie:rtOe nrup eR:ntały 
gł~bok'iJem wsp6tbcZluciem dla smu't:ne,go ic'h 
losu, przybyli do Lipska --- p()lbudZlona 
7JdJ!lIt',zenJiIW remi fant.alz;a. mlICZ. prwo­
wak. nad d Zli·ełem , M6re mia'ło być r6wno­
CZ0Śni.e hymnem r:adOl&nym i pieśnią otuchy 
że !beż t.aJdem z kompozyttorów ,,mlodlz~ 
P,dlJsrki" nroe pomyśiał ostwor.ren,il\.1 "PoliO­
lltjti", a pd'ZY każdej Qlk.a.zJji chrondltogiczme; 
2JID,$zem j.e$rteśtny wysłuch~'Wać "PoLonW', 
pośw;i,ęcdn-eJj nam ~,zez memca Lub wgM­
ka (Ellgtall')I 

WI/l'gner jes!t poelŁą żywruoł6w: wszyst­
ko u nite,go ma jakąś kO'Sillli,czną pOltęgę, 
począ'WM:Y od gł,os6w 11iaIt1uIry 3.rż do udJe­
r.1JeJń sertca, a tra:gedJje UiC.zuĆ i nam~ęJtnośd 
szaJDelją nn1by kl/lJłlaiktlJi:mny przyrody w piter­
silach bOOtiw i olbrzymów. 2Jtąd t.a. trud .. 
nooć w ·O~:HWialr2'.aJlliJup'ostJad boha'Łer6w 
WIllIgDleca. PIaJ!lIi Poldńs!k,a .. LeJWi,cb. ni·e po­
siadIa. ~ f3ISCY'llJUI~cei sGlły bohabe:rfki W\a,.; 

gn,e.rOWSlkitetj, cuLe wielilcile zadowoł,etn1e e­
&tetyczne, jakJle an-tysltka Siwym śpłew-ern 
wywOlbu;e, ma swe źrooiło w wirtuozow­
SItwie emi.sji gqoSI\.1 o pi,ę!knOO'1 Slre brzytsrŁem 
br:mni,em1ru, c,o spr;awDa, że słuchacz mimo­
'WIolli poddiaJre się ooooowri s'ame<go glosu 
niemi remie od sMw i myśl,i u'bwor6w. U­
werirutt'a do Ol T,alIllha. u.s.et'a" cLopełiIUłta pro. 
~amu i 7lj~dnarła d'Y'I'ygemJtowi jak xres:mą 
i wszyst'ke llJtunern ~ołośnre ohjawy mdow'o­
lenim. 

F. R. Hal. 
-'"' .. ~ 

Łódi ~?;;':"'O~:~ I 



I 

"at.os POLSKI" 
t.6di 

27 października 1925 r. GAZET LO ... 
Eksport towarów włókienniczych 

we wrzęśniu zwiększył się 
Pozostaje to w związku z zastosowaniem ograniczeń przywozu 

Po raz pierwszy od lutego 1924 r. hi-
18J1lS han<ilowy PoLski za wrzesień r. bie-ż. 
wykazał sa'ldo do,dat.n.ie w s~:e 36.063 ty­
sięcy złoiyc1h. P.rzywi~zi()no -towarów 
196.850 ton wartośd 72.842 tys. złot., wy­
wieziono ~aś 921.799 ton na sumę 108.905 
tys. zł. Watrość wywozu stanowi więc 
149'5 pa-oc. wa.rtoś,ci przywozu. 

Z pow)'IŻszych licZlb wynika, że o,gólna 
wartość wywozu i porównania z sierpni.em 
r. b. (104.369 tys. zł.) wzrosł,a bardzo nie­
znacznie; natomiast wlMtość przywozu 
zmn.i.ejlszyła się bardzo p oważ'ni e, gdyż w 
sierpniu wyll1.osiła jesz,cze 116.285 łys. zł. 

P.oprawa bilansu hamUowego jest skutki~m 
prz.edewszystkiem dwóch prZ)'ICzy'Il: upo­
rzą.dkowarua, dzięki pomyślllrym urodza­
jom r. b., bnan.su śTodków spożyw,cz)'ICh, o­
raz zast<llS,owania znanych o~nankzeń przy­
wozu. To ostatnioe, aczkolwiek jest oper,a­
cją boles.ną na żywym OIr,S!anizmie obrotu 
za,gnni<:zn~go i spotyka się ze słUls2l1lym 

i 2Jl'ozumiałym sprzeciwe'ID ze SJtrony opi!llji 
,Purblicwej - przedeż jako środek napra­
wy billansu hamdldWe1!o okazuje s.ię ,ku­
tec:zmoem. 

Co &ię tyczy eksportu, to tu jedno n'a­
Jeży podkreśHć: w okTesie 'zatar~u gospo­
dar<:zetgo z głównym kO!111a'ahentem naszym 
na rynku ttMędzynarodowym - Niemcami, 
j1llŻ nawet ułrZ)"m.anie e'k.soortu. as tern hu­
dziej j~g() poprawa, choćby nie-roa.czna -
stan.owi poważny sukces. 

Pewn~ ożywienie znajdujemy m. in. w 
dziale włókienniczym; wywieZJiono: lnu i 
konopi 826 t. (7851 wart. 464 tV'S. zł. (598), 
tkanin sU'l'owych ~1 t. (331) wad. 810 tys. 
zł. (723),przę.d.zy hawełciamej 220 ł. (153) \ 
warl. 1.462 tys. zł. (828), tk,a,tlin bawe~ni,a­
.nYiCh 845 t. (561) wart. 7.841 tys. zł. (6.635), 
przędzy wełnń:anej 121 t. (79) wart. 2.271 
tys. zł. (1.259), tka'trln wełnti,anych 77 t. 
(82) wart. 1.658 tys. zł. ~. 1'18). 

Sytuacja na rynkU walu­
lowym 

Sytbu.alCja na pryw.a:bnym rytnilru 'Wal'Utt 
chC)lldh uległa ponownoej chociaż nioeznacz­
Ile) poprawie. Ku.rs dlOłlIM!a w dInllU wozo­
Jlaljs<zym był 00wU00l llIilższy, atruirre11 kUlI1S 

,W dziale tym pr.zywieziOl!l.o: j'Uty 475 t. 
(498) w,art. 767 tys. zł. (672), bawełlny 3.317 
t. (4,287) Wiart. 10.776 ty,s. zł. (13.185), weł .. 
ny surowe'j i c,zesa:nej 655 t. (1.137) W.!lJt't. 

4.715 ty,s. zł. (7.427), przędzy bawełnianei 
136 t. (117) wart. 1.759' tys. zł. (1.871), tka­
nin bawef,n,ianych 167 t. (390) wa'l"t. 1.983 
tys. zł. (4.990), wełnianych 43 t. (39) wart. 
740 tys. zł. (1.002) i jedwabnych 7 t. (13) 

-=:ę:z 

'Wiart. 1.044 tys. zł. (2.096), odzdelŻy li kan.­
fe~cji ogółem 67 t. (106) wart. 2096 tys. zŁ 
(3.146). 

Nie należy jednak zamykaĆ ·octu na oh­
}awy niepomyśln,e, jak spadek wyw07JU w 
ważnym dziale drze-wny.m i t. p., a z dru­
giej strony powaŻl!1e ztl1iIl,iejszenie przywo­
zu maszY'n orltZ surowców włókien.i.sJtych. 

p, C 

W Łodzi inaczej i w Wilnie inaczej 
Inkasowanie weksli przez pocztę nie należy 

do rzeczy łatwych 
Dużo się zwykło mówić w sferach 

rządowych i biurach ministerjalnych o sta­
łem wzrastaniu sprawności naszej admini-
stracji. . 

Podobno korzystne zmiany zaszły w tej 
dziedzinie. Do tych instytucji coraz spraw­
niej działających, należeć ma również i 
poczta. 

Możliwe. 
Kilka faktów, wziętych z życia co­

dziennego nasunie nam jednak refleksje 
poważne i przesłoni opłymistycznoe opinje 
sfer urzędowych. 

Fakt pierwszy. 
Do Wilna wysłany został 30 wrzoeśnia li­

stem zleceniowym weksel płatny 8 paź­
dziernika. Dotąd jednak (do 24 paździer­
nika) nie nadeszły do Łodzi ani pieniądze, 
ani weksel. 

Fakt drugi. 
Do tegoż Wilna przesłane zostały pocz­

tą weksle na inkaso. Przyszły one jednak 
po kilku dmach z powrotem do Łodzi, po­
nieważ wileński oddział poatowy przyj­
muje tylko wpłaty poniżej takiej a takiej 
sumy, podczas gdy wspomniane weksle 0-

piewały na sumę nioeco wyższą. 
Czyż nie było obowiązkiem przyjmują­

cego w Łodzi weksle urzędnika pocztowe­
go zakomunikować o tego rodzaju przepi­
sach wysyłającym, a nioe narażać ich na 
nieptrzebne koszta i stratę czasu. 

Nie wątpimy, iż dyr. Płóciennik, kt6ry 
dał się w Łodzi poznać, jako dzielmy or­
ganizator, wyda odpowiednie zarządzenia, 
celem sanacji tych anormalnych st05U1l­
ków. 

"Zmowa rzeszowska" przeciw Łodzi 
spowodowała energiczną akcję poszkodowanych 
Akcja wydziału ochrony kredytu przy 

stowarzyszeniu kupców m, Łodzi w spra- · 
wie licznych bankructw w Rzeszowie wy­
wołała zainteresowanie, zarówno u ku­
piectwa łódzkiego, jak i wśród zaniepo­
kojonych dłużników rzeszowskich. Spra­
wa ta przybie'Ta tem poważniej<szy charak­
tet, że od rezultatów akcji tej zależeć 
będZlie do pewnego stopnia los dalszych 
stosunków handlowo-kredytowych z Ma­
łopoJoską (w zą'kresie han<ilu włókienni­
czego), to też stowarzyszenie kupców 
m. Łodzi po'święca "zmowie rzeszowskiej" 
wiele uwagi, i w niedz,ielę udają się do 
Rzes~~a ,ra,dca prawny stowarzY'szenia 

adw. Szwajcer i kierownik wydziału 
ochrony kerdytu p. Berkowicz. I 

Podejmą oni interwencję u prokurato­
ra sądu apelacyjnego w Krakowie, a na­
stępnie u prokuratora sądu okręgowego 
w Rzeszowie. 

Przedstawiciele kupiectwa łódzlkiego 
domagać się będą szybkiego załatwiania 
tych spraw w 'sądach, szczegółowego ba­
dania warunków upadłości i t. 'd. 

Niewątpliwie kupiectwo łódzkie odrzu­
ci propozycje regulacji indywidualnych, I 
wysunięte pod wpływem tych informacji 
o akcji stówarzysżenia przez kupców rze­
szowskich. 

...... _-----_. 
. $Obotni. W godzinaoh 1P0ranny<:h dolarami 

~oa:o~~ozi~! 6.036,02·6.~~:= HłoPQty finansowe Francji 
Ilę w godzinach popołudniowych, uważać 
należy za zjawisko przejściowe. Spadek franka -- Fiasco podróży po Caillaux do 

POOari; malterjału ~ byQ1a Ameryki -- Wielki deficyt budżetowy -- Projekty nad-
ZDaJCZIDJa ptt"Zy miaLimaJlInem ?J~~00wa- • d li II 
Pll. , zwyczaJnego po at u mająt pwego 
. W ~~A~ \'Y1oPlnńu c:L~to.~ ~- ,F~ ma znów sWiOlje ttrolSk'i wl11JalllSo- kzrycla więc OJtedJOIhoru mOlź;naJby posl:lJuka;ć 
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Propozycje regulacyjne 
Poznania 

W zwi~u 2: niewypłacalnośC'ią firm 
poznańskioh, jak się "Głos Po1lski" dowia­
dulj<e, napłytw.ają ostatni do Łodzi z Pozna­
tUla prywatne propozycje ~odlow'e, wysu· 
wane przoez adwol~atów poznańskiocih. 

-:--

Rynek pieniężny 
Warszawska giełda urzedowa. 

w ARSZA w A, 26·go paidziernlka (Pat). Na 
dziSiejszej giełdzie urzędowej notoWaQią były 
następujące: 

Dolary 6.02 
Franki franc. -.-

erETCJ. 
Belgja -.­
Holandja 241.62 
Londyn 29,10 
N. York 5.98 
Pary t 24.35 
Szwajcarja 115.51 
Wiedeń 84.60 
Sztokholm 160.75 
Praga 17.83 
Włochy 23.82 
Pożyczka dolarowa 66.-
10 proc. pożyczka kolejowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. po~yczka złota -.-

Urzędowa giołda gdańska. 
GDANSK,26 pa:fdzlernika (pat). Na dzi. 

s elsem zebraniu ~ieldy gdańskiej notowan() 
:':lldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 86.77-·83.98 

Czek na Londyn 25 21.-
Telegraficzna wyplata na: 

Warszawę 86,02-86.25 
Berlin 123,675-125.985 
New-Jork 519.50-520,65 

Rotowanla lłotego~ 
W dniu 24·ym paidziernika 
Za 100 złotych: 
Londyn 
Zurych 
Berlin 
Wypłaty na: 
Poznań 
Katowice 
Warszawę 
Wiedeń czeki 
Gdańsk 
Praga 

1925 r. 

29,00 
85.00 

6S, 15 - 69.85 

69.52-69.1'18 
119.17-69 55 
69$-69.65 

117.05-11755 
86.71-86,98 

565.00 

Hotowania uigłdnwe W londynie. 
LONDYN, 26 pa:fdziernika. (Pat) Zamknię' 

cie giełdy. 

Nowy-Jork 
Holandja 
Francja 
Belgja 
WIochy 
Niemcy 
Szwajcarja 
Portugalja 
Danja 
Szwecja 
Norwegja 
Helsingfors 
Plaga 
Wiedeń 
Warszawa 

4.85,75 
l'ł.04 

115,85 
108.20 
12t.fi2 
20.5(1 
25.18 
2.50 

19,65 
18.11 
~.83 

192.25 
165.62 
34.05 
2g.-zyt na • ~~IU b: U 'ow~ ZlI~. '-/ 'WIe. Po dlbwżislzym o!kJr,elSle Sip'OIk,oju i pe!W.IlIeIi tylko na drodze podwyższenia podatków. 

~ powaJZl11Je? wy. ,. 1IOOW'JJC:1e iP'OłC'ZYl': s'baJbiil!ilmo;i &1amJka, poc.zyina on ttljla:WIllJiIaIĆ A!le m tle ipetnSjpetkitytwy są ooorui.ai1lle we , 
SIę ~a!= ,dwa rozne ~11!'sy złoto~e. nliJetpdklOjąJcą dI1a s,poa!eJCZJeń.sltiWla tlaJI1ltlel~e- l FlamJdji dos.'ć pesymistycznie. P,odkToeś1ia: się , NotoW'lDI'a n. iełlłown. W ParYZ·n. 
banknotowy 1 bilonowy:, Różnica wyn~s1ła go łJ~ę ZIlIiii:lklową. W)'IStarezy niaJd- bowalOOl lP'OIW1SWchniJe" Żie ŚIl1UIba iP'odlad:lkOW'a , Ił !I "II U !l, U 

meraz ~ ~ - 4 punk~ow •. W~1;l'tlelk ~- mt.emć, że ~e juJż hrIalkUTe, a1by;el&t j'1.l:ż Qob.r2le IPIf',zyOOręcOl!lla. ł PARY Z, 26 paździerli1 1cl 'at) Zam!{nięch; 
MJk m.tIi:ki K'UJ1"SiU dolIara l d!tWe6 lP'od!azy hank spadł cło poziomu jaki poprzedził N d' • , , 't I giełdy. 
maJteriału dol'<!EOIWego 2'la!Częt'O podliOW'nńe b ' • ,.' • , a!Ol!IlJllaJr mesl2JczęS<C11a 0IIl!Jj 'OW\a!DJa Londyn 114,95 

, ,ać MLon nlu6w.nl z banJlmlJotJarrni ~zposrednlO głosn~ mterwen~Ję . za ~e: p1"zez poańst.'W10 P'~yc~~ 2'Jłlo~, z ~łórą N. J~rk 25.75 
6:. r l 1ci ~ . Ob 'sIk 'bełk słial~' mądze morganowskie. ~,ai2lUipe Siłę, ze 1 łączono tJaJk dJuż;e !lIaJcLZ!Ieł1e, ~ d~llSał'a. BelgJa 107,50 
L_,.1. U f!?~~ eJo'Od' 1 __ eoru.e 'Yf ~ .L __ ~ J , ńailiel11Jt p. Ca'iJ'lILa'1.lx ńoite może d:a:ć s'ohile. re- Za:IllÓialsIt ~an)'ICh cOlIlJaljnmi!ej 30 mi- Hiszpanja 538.-
lo~etlICJ~ 'KlUlt'SU 'OIJJalI"ia pro2lelJaWOW OIW'llWa- dy ZJe śmile:rlief1lnm ch ~'"A,l.'''A tna 1'A I' dó ,.,_."A~A_, 0<1_' 6 _!I' Włochy 94.CO 
lutowośoi illi<eal a,li0Ży silę OIbaJwńaJć (Il"z). , e 'Oirą n'tdWU/W\ IIlICUSA<q. Jal' w, """Y'<)lAl(1U~O 'W1SzyS!lI1\.'iIetgo 1UiIo1J8f- Szwajcaria 456.00 

• Jak w bżdym knaJi,u, talk i we Fmn- dów. JeiW1Ii SI1JkńJc "be:n uZlllPeł!nńJm'Y OOlt'aJZ Holandja 958.75 

Zaslo" J- na rynku ba'lIeln-la- CI;i Imr8 pienńą.d:ZIa ;eLSlt widomym .:zm.aUde:m haromiEllj W:Zlt".a/SlbaJ~cą dIrożymą, to oht1zy- !?anja 
WIr soo~ów fitnJalll!sowycll. T~ za:ś znaJjdJu;ą mamy oIDe'WIeiSldły dbrtaJz frlamC!Ulslk~Clh sto- SzwecJ,!! 

Dym sd.ę OlbercndJe w opłakanym wprost stanie. SIUIl1Ików fiJl1JaJtlJSowytoh. , Rumun)a 
655.00 

11.80 

SytJuaoja nJa ry:nku tQWIaIl"ÓW iha'Widn.l;a­
nych tlie.i ul~~ba ZlaJsaJdJn.icz~ zmitlłl1lliJe. W u­
bi<egły:m tyg,odnrnu przy.bytLi dlo WZJi me­
lłcroi kupcy z prowln1cji, tliaJbyW1ame jed­
nak były wył~Mie toWla.Ty t. 7:W. m~o­
w,e i to w MeznaJc:zmyoh iJ1,01Śdach. PQPY­
toem cias:zyły się z mnOW)llch toWlarów 
goeyerow~kich "P,anma," i "FilIllLmdla". To­
WiaJl"Y te l1Jaibyw,arrro przewa'Żn~e 2!a IglQłtów­
!tę, oooc.LaiŻ ~ htrlOlWtIlliJcy ,u.dJme;~aIją 
peWlOym Ikl'iljJent'Om Ikredytów Welks~owydh. 
Ceny zas,aanioczo u1e\gły ZIIllilŻJoe od 8 - 12 
ptt'1ooern. (z) 

nowe niewypłacalności 
na prOWincji 

Ostatnio zawiesiły wypłaty następuią<:e 
fumy: Albram Setter w Ki~ł'cacJh, W, Kry­
·s.zewski w Poznaniu. Berta KIltchen we 
Lwowie ... 

WWeililcie nrul:zWe,;e, ja/krue łąc:2'lOllllO z pOO:rM.ą Nok dz:iwnle.go więc, że wśród lle'WilCy -:--
Ca~1tlJaux cLo Ameryiki w ikIWIC's:Łlji lkoQlrzys,t- ~e:j poozym. sdę wjatwJnńJatć Imytyc:z­
n~o dJ1a F mIlIcji 1lil"e~1CJ1W1a1JlJia dlllUlgbw, 0- illy nastrQj wobec pool1tiityki lIlIiInńst:r1a skwbu, 
~atllały się lilJwoJoryCl2l1lJettnii.. Jl8lk ZJaJŚ dlaolece a flitas®o SJUlbsikryrpC';i wsiplOOlrrlJiJalll!ej poży.cz­
SlpraJW'a ta. ma żyW1dbny WfPa"OtSIt ohair~1I' !ki z:ł1dt,eij I1llaIdJaJje SZlClZJegóWn.ą siłę progm:m<o­
d!ta fJIIlJaInSÓw frtarrrothskidh, .ntitec'h POŚWti,ad-1 wi sik.mljnej Lewicy, MÓ11a. jaJko jeden z naj­
czy ~a.kt, Źle z Q&ó1lnego hudJż,edru 'WY'dlart- skuteczniejszych środków naprawy finan­
kbw hlislklO dwie trzecie pochłania pozycja sów francuskich, wysuwa projekt nadzwy­
długów. czajnego podatku na wszoelkiego rodzaju 

lnniym funJdamJenta:łn:Y1lll poumikJt:em IPII'lO- majątek i kapitał. 
gttamu fimmIs'OfW1e-,gio ()Ibe~o mimliLstim Re,ałofZ'aJCija t'elgoO p'l,anu 10I2l1lIaICZlaJtaJby jed­
s'kJaa1bu jeoSlt dląiż.emdle clio usunięcia deficytu nJaJk bankructwo dotychczasowej polityki 
budżetowego. T)'lIll'OZla!s<em opubM!lrowatny finansowej ministra Caillaux, !kttóry przy­
osł.afu1o ;prcl!ilmitntalI"Z budli;e.tu nJa rok pil",zy- 'jął:za 2JaSlaJdę unikanie jakiegokolwiek nad­
sZ'ły pr~eJWńJdlut1e deficyt w wysokości p6ł- zwyczajnego podatku majątkowego, aby 
t.rzeci.a miljarda hanków, a w dlzńisl~oC'h nie zrażać kapitału. 
waromlk'clJcih me ma. _1JkJiioh mOlŻłdrwOlŚc~ o- Zdaje się jednak, że Francja będzie się 
bo;e:ru18. hudż,eltu. LwiJa ClzęśĆ bowti.em, jak musiała uciec do tej konieczności, gdyż ta 

-oju1ż, zam&aJCZyll<iśIDY1 mru.lSli. liść nla sfll'łiallę!pro- koncepcja przedstawia w jej dzisiejszych 
oernJtbw i laml()rtŁy..mclję ~&w, talk, :ile w warunkach jedynie jedną z najracjonal­
pOZlostał)'lC'h r.amalCh n~e.Wtitelle 2JdJaije się niejszych dróg wyjśda z kłopotów ti.nan­
można będlz1ie I{XlłC:z;ytIlIi.ć oo.zcz.ędtn,ooa.. Po- sowych. 

Aukcie welny W Rustralii 
Informacja firmy Tha Belgo"Ruslra­
lian Wool Co., Richard Fuhrmann 

fald., w faondynis 
Pod'Czas os'tatnidh aUlkocj1 w Bńsbane ry­

nek !był Ibardzo ożyw~ony przy mocnej ten~ 
d1e:ooji. Wylb6c .Ztadaw'a.Jniający. Natwięc~i 
kUtp'owaH n.albywcy francuscy. 

N atomia.<st w Melbourne wylbór był c1Jofś\ć 
tcierny, jednak i tam rynek !bYł mocny, & 

Ce'ny wykazywały t~ndenoję zwy.żtkową. -
Transakcje dokonywały' ~ówn1e Franc.ja i 
A'DIgita pny .ogólnym udziale interesentów. 

W tprzy:s·zły:m tygodniu odlbędą się au'k­
odje w Syney, tprzycz.em na sprzedalŻ wysta­
włon.ych będzioe 38 tysięcy be~. 
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Kronika 
ZAWODY o MiSTRZOSTWO L.K.S-u. 

Zawody kolarskie o mistrzostwo Ł. 
K. S-u na t<>rze zosŁały rDzegrane w nie­
dzieJę. Bieg mistrzowski był urządzony w 
postaci "demi-f<>ndu" na 25 okrążeń tora. 
to jest na 10 km. I-sze miejsce oraz tytuł 
mist1'7.a zdobył Bernhard, zyskując 23 pkt. 
i pokrywając trasę 10 km. w czasie 12 m. 
18,4 sek. n - świderski - 17 pkt., Dl -
Ekler - 12 pkt., IV - Suwała - 8 pkt. 

Starrowało 7 kolarzv. 

KERMEN MISTRZEM T.W.C. 
Mistrzostwo towarzystwa waraaw­

skich cykUst6w w jeździe na toru zdobył 
Kerruen, pokrywając ostatnie 200 mtr. w 
czasie t3 i jedna piąta sek. 

Startowało 3-ch kolarzy: Kermen. Wi­
śniewski i Rettig. 

MISTRZOSTWO KOLARSKIE 
RESURSY. 

Do Ulwod6w o mistrzostwo "Resnny" 
na torze stanęło zaledwie 4·ch jeźdźc6w. 
Zawody obejmowały bieg na 1000 mtr., 
który wygrał Zybert, pokrywając ostatnie 
~oo mtr w 13j dwie piąte sek. 

"GŁOS POLSł<IIl • 
r..6d~ 

2'1 paidzie i nilla 1925 !" 

Szosowe zawody kolarskie "Pogoni" I Turn~B~ szacho:"y ~ Ludzi 
w niedzie1ę odbyły się na szosie Dąbro-\ był młody lecz M'Powiadający się dosk.o- I Ostatni dZIuń gier 

w.a - Rokidny zawody kolarskie o mi- n,ale Be.ck Te<>dor, pokirywai~c 45 klm. w Pnzelbywa;ący w Łodzi wytbitny szaohi. 
strwstwo "PogOlIli" na szo.sie. Prz,esltnetl I ,eza&e 1 ,godz. 41 miIll. 49 s,ek.. II -- Baum- sta Ryszaro Spie.}man, w dniu wczorajszym 
bioegl\l 'WytI1osHa 45 k,l.m. Igarten w .cza,sie 1 godz. 42 min. 24 sek.; przed swym wyjazdem rozegrał ostatnie 

Startowało 8 zawodników. WY'P'Uisz~za- Ul -- Zawi.elew. dwie part je z ?e,dmym z l pszyclh szachistów 
'nych ze st.a,rtu c,o 3 minuty. Droga bardzo I Poza ktOttktt1'sem sŁMtował Jobs, nie łócllzJdclh p. J. R:ulbinowiczem. 
mama i Ś1Hska w znacznym sItopniu utru:d- osiągając jedna.k żaalIle,go z czołowych Pierwszą partję rozpoczyna p. s.p~eJlm,an 
ulata jazdę. miejsc. i proWladzi rocbmj gry t. zw. II,szkocki", 

MistŁnostwo k[ubowe na Tok 1925 zdo- przecirwnilk br:oni się i przechodzi nawet do 
. a taiku , IeciZ już po ki'lku mis>tt"zowsMch ~o­

Szmidt Zdobywca mistrzostwa "Unionu" SI\lniędaoh ujawnia się przewaga p. SpieT. 
marna i p. RUlbJnow1cz poddaje partję. 

W niedzielę odbyły się w Helenowie I ry ostatnie 200 mu. przejechał w czasie I Dmga part ja ,prowadzona była sys'f.e .. 
zaw?«i-y;, kolarskie o m~t~st.wo S.~. I 13.,~ sek. nagie miejsce zajął SzeHler. ID I mem "hitsZlpań,skim" 1 po dość zaciętej w,a·l. 
.,Unlon na torze. I-sze MIejSce I tyttd ~ll- I mIeJSce - Tamme, IV - Beok A~ Ce p. Spielman, majac cztery piony więcej 
stna na rok 1925 zdQbył Artur Szmldt Startowało 9 kolarzy, z ktorych na . ' 
(mistrz wojewóddwa ł6dzkie~o). Zawody wyróżnienie zasługują~ Szeffler, Tamme wygrywa p~rtJę. . . ' 
rozegrane zostały w dwóoh finałach. iDeiter. NatyclhmtastŁ po skończone ) grze p. Sple~-
I przyniósł ZwyCIęstwo SzmidWwi, któ- man wyieclhał do Warszawy, gdzie ,zmierz~' 

Wyścigi "Szturmu" 
się z wybitniejszymi gracz,aroi stolrcy, " 
między nimi z p. Przepiórką, który repre. 
ze.ntow.ał Polskę na międzynaroo6wyn: 

Sekcja kolarska "Szturmu" urządziła I był Zerhe, pokrywając ostatnie 200 mu. turnieju s-zachisŁów w Paryżu w 1924. 
w niedzielę WYŚCi'2i cyklistów, prL"j'czem w czasie 14 sek., n-gie miejsce zajął Abel. Wpro,st ,z Warnawy wyjeżd.ża p. Spiel. 
program obejmował dwa b iegi: o mistrzo- Do "demi • fond'u" na przestrzeni 

NIEUDANE MISTRZOSTWO stwo klubowe na przestrzeni 1000 mtr 4 km. (10 okrążeń toru) staneło 5 ieźdź- man do Moskwy, gdvie odbędzie się ogól. 
"RECORDU." i ,.demi-fondu • c6w. l-sze miejsce uzyskał Engel, osiąga- ny zjazd najwY'bHniej.szyclh szachistów 

Aż ... dwóch jeźdźców stanęło do za. W biegu o mistrzostwo startowało S-u ;ąc 12 pkt. II-gie miejsce - Chitt'ański- świata, na który z,gło,siH swój sp6łudzia' 
wodów O mistnost'Wo "Reoordu" na torze. kolarzy. I.sze miejsce i tytuł mistna zoo- 6 pkt. III-cle - Bernhardt - 4 pkt. dr Emanuel Lasatier, RUlbinstein, Atljor 
l-sze mieJsce i mistrzostwo klubowe przy- cli.1n, CapabUanika i .inni. S. R. 
padło w udziale Fiszerowi, kt6ry ostat- I· F F --xox-
:~:ta20!ktr. pokrYwa w czasie 18 j jedna Rewo UCIa w . Ie • A. Brutalna walka 

· S · u t · '117 k I NEW YORK, 26 paŹldziernika. Znan: 
"POLONiA" - ,,,CRACOVIA" 2:2 (1:2). enSaCYlna Ilon erencla pl nafS a I w Ameryce pogromca' Zbyszka Cyganie-

WARSZAWA. 25 paź.dzilelrn!&a. W I BRUKSELA 26 października. W cią- \ na kwestia definicji amatorstwa w piłce wicza w walce wolno - amerykańskiej 
dndJu d7.Lo;ejtszym ~ościła 1.u,taIj "Or.a'CIOV.iI3.", . '... . • .: Stran~ler Lewis ("Dusiciel") pokonał kan-
uzv!'kuiac w S!POt'ka:ttiu z "Pokmlją" wyDJik gu t~go tygodma odbędzl~ ~lę tu~aJ k~nf~- noznej, przycz~m wysuwa~y Jest. w~l?sek dydata do tytułu mistrza świata D~uglasa 
1"emilSIOwy .2:2. TeohnWc:mi~ lte/pSl2Jetj "Ora'- \ rencIa mtędzy przOO.'staW1cleIaml ZWIąZKU I alby gracz, ktory otrzymu1e w Jaklejkol- chwytem za gardło, po kt6rym meprzy .. 
oovW' przedJWl&taJWlilł tn5lsIbr.z stdl~cy glI'ę aIlll- piłki notnej następujących państw: Szwe- wi'etk formie zapomogę od k~U'bu, ulillany tomnego zapaśni'ka zniesiono z areny. 
b.ilt.ną. Gr.a O/Sifu'a, tlempo żyw,e. Br,amrki 11- cji, Belgii, Szwajcarii, Flnlandji, Węgier został za: zawodowca. Jeśliby wniosek Walka wolno-amerykańska mało zną.na 
zyskują cHa. ~ci ?:talk i OhrulŚdńS!ki" dl'a i Austrji w sprawie zrewidowania swego ten nie zosŁał przyjęty do wi'aaomości ,i w Polsc~ i przez polskich zapaśnik6w dla 
miejsC'O'WytCh BUiłta.iIlIO!W I i samdbój'Cl:zJa pr1Z'eZ k 'd FIFA I .. b d FIF . JI swej brutalności nie uprawiana, polega na 
Z.,~t·I"''''''''~ A_. ('r"_) S-t-:- 1"'- t..._~.~_~..!! stosun u o , to erUjące1 w sposó wprowa zony przez A w żyC1e, wy- h t h .o'g· a sz J'e na wv.kręca-

...., W" ',Lll1lalKla "-'Ir.. ~~l<l p. utr'tIlIJJIUIWISIKIt. k dali f • ___ t!_ h..... k' . c wy ac za n l, z y ., ] . 
Inne s.potlktaiMa. dały 1W5tęp.Uijąoe wyni'- s an cmy pro esJ~W w szer~ac . mleDlone wyze) ZWląZ 1 panstwowe wY- niu ramion i t. p. Amerykanie o~ronmle 

ki: "Otr1kaID." - ,,valflSOv1la." 4:3, "WatrSł:zJa- piłkarzy, uchodzących za amatorów. Na l stapią z FIFA i utworzą nową orga'Iliza'cję się lubują w tej walce, niemniel niż w ~rze 
wilamb" - "Sba" 10:2 konferencji tej ma być ponown.~e omawia- amatorską. 'Piłki noma', rugby lub basse-ball. 

Dziś i dni 
nas 'ępnychl 

Dziś i d i 
nastepnych! 

Wielki sensaCnll7 dramat orjentaln7. osnuł7 na tle ł7taniczn7ch walk gnębion7ch przez. anglików ple­
mion wschodnich. 8 8 aktów niewidzłaD7ch dot,rchczas przep7chu haremów. 8 Oszałatniają;ca fan­
tasmagoria bajkow7ch przeż".ć cudownego orientu. 8 Nowoczesna technika. 8 Perfekc7jna gra. 

W roli głównej orjen­

taJna piękność ==:l1lI=-

NAD PROGRAM. 

ot • 
] 

" 

y ODETTE W roli głównej orjen­

talna piękność === 

NAI), PROGRAM: 
T 
i owawcv" .. 

arc7komiczna farsa w 2-ch aktach. 
\ 

c w rolach gl6wn7ch 
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Magazyn OBUWIA 
MARKA ELEGANCKIEGO ŚWIATA! I 

OTWAR IE dziS D • '4 D pol. UL Piotrkowska 63. ~ 

GRAND-KI~Q "N CNA " Dramat erotyczny z życia wiel­
kiego miasta. - W rolach 
głównych: Klopfer, Egde 
Nissen. dziewczyna z pół­
światka. Antoni Edt­
hofer. apasz. 8231-{ "''''.",.", DZiŚ PREMJERA! 'Il''tłI'tt'.", Początek o godz. S-ej, w niedziele i sobot" o godz. 3-ej . .",~-.!'..p 

Teatr Swietlny 
±s 

"NOWOSer' 
Wielki i piękny film amerykański, 
z g w i a z d ą kinematograficzną 

HARY PICKFORD , śpiewaczka ulicy 
Dramat w 10 aktach. 

. Retyserji ERl'lESTA LUBICZA. Film ten wykonany został z okazji 30-letniego jubileuszu kinematografu. 

D~iś! Dziś! Dziś! 
Zycie dwóch środowisk przepychu i nędzy. Wielkie karnawałowe zabawy w Sewilli! Nadzwyczajna wystawa. 

Muz7czna ilustracja zwiększonej orlUestry oraz śpiewY . 
• 

00 ogółu nauczycielstwa! 
Na skutek nieuzasadnionel1o i krzywdzącego 

nauczycIelstwo wymówienia i podstępneao pozbawie· 
nia posad przez Dyrpktora GIMNAZJUM REAL­
NEGO w Łodzi. PosnorsKa 48. Abrasn& 
SZWAJCERA. :t;wiązelc Zawodowy NauczycIeli 
_ydowsklch .:-,zkól' Srednlch w Polsce oraz ZWiązek 
Zawodowy Nauczycielstwa Polskich Szkól Średnich 
o~łosiły ostrze żenie, wzywajace do nieobejmowania 
posad VI tej szkole W imię etyki zawodowej. 

Mimo to następujące osoby podjęły się tej nie-
godnej l haniebnej roli: 

ftPIZDDRFÓWBR Falua VBI FrydBryka 
1ftLI" Jakób 
FRUCHTER BroniSław 
DELBftKD Batan 
HRRTZYLIEROWnR Owoira vBI Dorota 
LEHRPELD 'Brie 
LILKEK La)ZBr 
LULR FatwBI 
SZUlRICER MoliBSZ VBI Maurycy 

Pozatem następujący' b. członkoWIe Związku 
Zawodowego NauczycIeli Srednich Szkól ŻydowSkich 
w Polsce, złamawszy solidarność zawodową, podjęli 
pracę VI powyższe; szkole: 

DEC Rbram 
SZWIUCER Stanisław vBI SzalIsa 

. Powyżej wymienione osoby stawiamy 
pod pręgierz opinJi nauczycielstwa i piętnu­
jemy ich postępowanie. 

ZĄRZĄD GŁÓWNY 

Warszawa, październik ZWI~ZMl ZAWOD. NAUCZYCIELI 
1925 r. 2YO. SZKÓł ŚREDN. W POLSCE. 

Tregć odezwy niniejszej podaje się do wlado· 
mogcj wszystkich organizacji zawodowych i senatów 
akademickich oraz stowarzyszeń młOdzieży akade · 
mickiej. 8213-1 
.' • ,',_ ...... ~ 1.:4 : •• ~ ,,' '~ .J •• ;'.-. ,/f'L"') "; ~.~' • .t 

Sędzia Komisarz masy upadłości firmy »Jak6b 
Kagańczuk i :,-kac podaje do pudlicznei wiadomośći . 
że Wydział Handlowy Sądu Okr-ęguw'ego w Łodz 
wyrokiem z dnia 20 października 1925 r., zaocznie 
postanowił: ogłosić upadłość firmie .. JakÓb Kagańczu 
i S-ka", chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dz! 
20 październike 1925 r., zamianować Sędzią Kom 

~ Ważne dla Pań i Panów! S 
U Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. :z: 

~ m.ęzkim następujace ceny: ~ 
.." GolenIe 40 gr. ~-, 

sarzem Sędziego Handlowego BertoJda Gincberga 
zamianować kuratorem upadłości adwokata Lenn!~IP.n'n~."};' 
Ooldringa; nakazać opiecz~towanie kantoru, skła 
kasy, ksiąg, zbioru dokumentów, rejestrów, 
ruchomości i rzeczy upadłej firmy oraz wspólm 
gdziekolwiek się one znajdują. Wyrok opatrzyć 

Z Publicznośc, iż z dniem dzisieiszym ustalam ~ 
(I) w swoim nowoodnowionym i hygieniczDie urzą- pC 

N I dzonym zalc:ładzie fryzjerskim damslto- '-4 

:s:: Z wodą koloń.ką 50 gr. !l 
Z Strzyżenie Pań i Panów l zł.. n o Czesanie Pań I zł. 50 gr. ~ 

gore m tymczasowego wykonania«. 
Wskutek powyższego wierzyciele' i dłutnicy 

dłości obowiązani są donieść bezzwłocznie 
'Ni adwokatowi Leonowi Goldringowi lub 
Handlowemu Sądu Okręgowago w Łodzi o 
pretensjach do upadłości i o należnościach, kt6re im 
przypadają, bez względu na terminy płatności, jak rów­
niet o wszelkim majątku, sumach pieniężnych i flln ­
duszach, należących się od nich upadłej firmie "Ja 
k6b Kagańczuk i S-ka" lub właścicielowi takowe, Ja 
k6bowi Kagańczukowi lub znajdujących si~ w ich po­
siadaniu i rozporządzeniu. Na mocy art. 476 I<. H 
wzywam wierzycieli powyższej upadłości, aby w dni" 
4 lisropada o godz. 11 r. stawili się w kancelarji Wy­
działu Handlowego Sądu Okregowego w Łodzi oso 
biście lub przez pełnomocników w celu wysłucha n i~ 
sprawozdania kuratora masy i wyboru kandydatóv. 
na syndyka tymczasowego. 

Kurator Masy Upadłości firmy 
.JakÓb Kagańczuk i S-kac 

8210-1 Leon Goldring. Ad 

= Z poważaniem JOZąp SAPJ"6 > 
ZIELONA ~. 

DYREKCJA • 
KOLEI ELEKTRYCZNEJ lUDZKIEJ 

Sp. Akc" W Łodzi 

podaje do, wiadomości zainteresowanych, że po­
cząwszy od listopada r. b. 

BILETY MIESIECINE i KWARTALNE 
<-

będą sprzedawane w biurze Dyrekcji przy ul. Tram­
wajowe nr. 6, w godz. 

od 9 do 12 i p6ł i od 16 do 17, 
w soboty - od 9 do 12 i p6ł. 

kujących i 1.50gr. dla ofiarujących' - wyraz liczy się podwójnie. -I Giełda Pracy 75 gr. dla poszu- O GŁO SZENIA DROBNE po 10 groszy za wyraz. Pierwszy I 
1 ... p.ra.c.ę.,.b.ez .. w.z.glm·.n.a.i.lo.ś.ć.w.y.r.a.z.6.w .................... B9ee.I .... a. .. ~~~ ...... -= .. 'II ............ .a .......... I .... ~ma .. N .. a.jm~n.i.e.js.z.e.o.g~łO=S.zl:.~.nmie .. ~~5~g~=r:~~~~~y ... . 

NAUKA. i WY(JHOWA.NIE 
MUZYKI • 

wyższej marz poc.zątków udZ!i.ella ul,aJtwuooą met1o­
da. ruty.nowaaJJa na,uozyci>eLka, b. ucz. prof. Al. M!\. 
cba'loW'skilego. Ar.zygotoW'amJie do eg.zamiltl6w. 
~eny J)il"Zystelme. Rad'Wańska 43 m. 9. od 2 - 5. 

ą~?5.=3-'11) 

SPRZEDAŻ i ({UPNO 
BYLE ZARA~ 

lilIn:edam łózka z ma<łera.camJ.. su,fy. stół, krze­
'Ila. otomame. leża:!J<ke. kredens. bilUrko. Roowań- I 
lika 17, m. 3. 8136-3-k 

OKAZYJNIE 
do sprzed'ania maszy.na do sZY'Ci,a gabinetowa: .. Sm 
xera". 12 lYŻek. 12 h·tteczek s.rebrnyc;h n~e używa­
IIYo!t l 3.s7JIwry koru. Przejazd 77. m 7. 8172-2--k 

PLAC 

dwa bl'llrftca amerybftskie. mało używan,e. f'otele. 
~rasę do 1roa>iowania. i ogniot.rwaJa ikasę. Olbeirmć 
można: Zawad:vlta 11. w silde!tlje PrZYSlUS1kiera. 

82J27 

LOKALE, MIESZKA.NIA. 
POKóJ 

1; 'W'}'Igodami <XklJ3lime. Ul. Pr,z.ej3lZd nr. 40 m. 11. 
8219-1-m 

, 

IZAGUBIONE DOKUMENTY 
I ALFRED LISKE 

DO WYNAJĘ'CIA 
bIDny froniowy. UIl11eblowamy pdk6i. Narutowkza 
Nr. 40. m. 8 8226 

POK6J i zgubil tymozas'OWy dowód osobilSty, wydany w 

fmnlto,wy z utrzymaniem do wYil1aj~ia. cegi,elnia-I Łodzi. 8218-3~z 
na 86-8, 8181-44-m ~a;rta 'l1W'Otnlioen~~~I()~~aĘ!-~04 nl3 i'rnię Jam:a 

W CENTRUM I MaJOiJeiewskLego. Ceg'ielnilClJl1a 14. 8224-1-z 
duty pokój do wynajęcVa. Zię\ona 3 m. 9, godz;. I, 

2 - 4. 8212-1-m DNIA 25 10 

POSZUKUJĘ 
skromnego poJrolu umełJlowl3.negQ })TZy rodzrillliie 
w śroonnleśailu od 1 I1JŚOOJpada. Oferty z podaniem 
WlawiJlMw do "Gt'OOO PoIskJi>ego" $lub .. Too. R.'. 

8207-1-m 

DONIESIENIA ROZlI. 
OTWOCK 

POSZUKUJĘ 
wsoólll1iczik.i (wolll!ei krawCowej fachQwczymj) ce­
lem otworzen;a pracowlOi. Ofer,ty 1I>0d "Wlasny 10-
kl3l". ~34 

wveczorem zgubiQll10 t'Oll'ebkę J.ams.ką, zalWfera.ia.­
cą 78 złotych, d,amski zej!)aJrek złloJty, o;ra'Z TNł'S.zyj­
fllik z burslZtY'l1l3mt. Ła'Skal\vy znal,azca zechce 
z\Wooić za w~m;algrooze.ni.em na Czes~ocholwską 
m. 14, BjeJ~cka. 8Zl1-1-z 

W NIEDZIELĘ 
dJnn.i3 18 b. m., z,alglln~! m~,ły, az:amny 1>rese,k (p1lT1- I 

(Wet). Znatk Slz.o~e:góln'Y: reioowacyjna blaszka 
mrugtiSIrrI3c.ka ułamama. Odprow1ald:cić 7)a wynagro­
d7JeniJem: Zamenhofa 1 m. 11. 8223-1-'2 

GIEŁDA PRACY 
BUCHALTER 

bilansista przyjmie posadę na stale, wz~1. na go· 
dzinv. Łaskawe z~łoszenia pod "Godziny" do 
administracji niniejszego pisma. 8110-5 

DYPLOMOWANA 
na.uczycilclka śpiewu solowego udzlel,a leikcJi. Ce-
ny przystę;pne. Zastać od 4-ej do 7-ei. Na,piÓ!-
kowsklego 40, m. 7. 8159-10 

"JADWIGA" , 
by~a wh.śddelb iPraco'wnl ubiorów dvlecLrunY'cl1. 
wYlkonywa wszclJka garderobę dla chfo.pców: 
d.ziewczą1. 

Robota wyikwi'lltna. Ceny przystępne. Kflińskie-
go 60, m. 27, II-ga lewa oficyna. 823~ 

RUTYNOWANA 
nauczycielka (Niemka) U(jz,icla ni,emieckiego. Na·r u 
tow~cz;a Nr. 40, m. 7, froni. 1322~ 

WYMOWA 
Osoby d'OT05Ie, obcej naltodo,wości. wyuczam pod 

. ItwluaJ!1cją. w krótk~m czas·i'C talk p;ramatyki. ja­
I kOIteż wymowy ięzyka polski,c.go. Zglos.zenla do 

admiltlljlstralCj~ .. Głosu Polskj'C<l1;o" pod "Wy mo· 
JWlil". R22Q-) - POSZUKUJE SIĘ 
J'Xl()lJnll71Ch akw'kz-ybO'rów z l>o;w'a~nem1 referencia· 
mi dlo :z,biemanil3 ogtos,z.eń. Ofer,ty sklaodać: ul. 
Gdaftska 'llIT. 29 w bilU<fze soo'waJzys.zenia wetera­
~_?~gg.)O_lra~~_d<.>_16:ei. __ 8~~2-1 

NIEMKA 
(ma,turzys.tlca) udziela lekcji niemieckJego, lub 
~uka z,ajęoila do d~eci 00 ki,lk'a g<X1zilll dziennde. 
Ofepty pod .. J. K." do admi:n,istraICH .. Głosu Pol-
sikIieg;o". 8206-2 ......... ..~~ 

S~OFER KAWALER 
Z1HIJią'cy wszysJtkile ty)py masa;yn. po,szukuJe pos'a ­
dy, może byĆ na W1Yiazd. tAl51kalw e oferty pod 
.. Srofe.r k8lWillJer" do a:dmiln ... Gł. P.". 82()9-i 
~~_.,I"""""-"""""",-"-,,"'. _.-.~~ 

Mt.ODA NIEMKA 
(nauczyoiJelka) ud:ziela Ickcii niemj,ecki'cgo lu:~ 
szuka z;rujęcj'a do dJz.i'oci na ki,l ka ::odzi'l1 d1:ienn!'c. 
Lask. oferty po-d .. A. R,Ił do aldmini'Slbracj,j "Ot<OSIl 

PoJSllci'ero". 8205-2 

HAFTU BUCHALTER 
SKLEP ręcznego, maszynoweg,o, met, (}I!'az roledo nau- bill ail1 sis,ba, koresPQlndent po.!sko-niemi'eckl, obc:· 

k,olooiaJJ!1Y w ce,nttUJm miaSlla. nadający się na in- czam w \{Irótkim c~msde. Goleoiikierowa. SicnJdle- mie posadę na sbałe ewt'.ntuaJ.nli.e na godz6ny 
teres SIjlrzedam. Wiadomość: Piotl1Kowska Nr 17. W,ilCZl3 29 - 19. II wejśoile, pr3Jwa oficyna, godz. Zl!:!oszoo1la pod "S. 17S" do admi'lli.straICH .. GrO$tl, 
w pralni. 8236 11 - 2 p.P. R1S0-1 Po-lskie g-o". R202-3 

-~,"" __ """", ..... _", .. tw;:",,.,....;m;m __ ,..... _______ .. -...... P' ___ "-____ ~...,.rm.'~AtiXi>CbEWEJ,Y,y·~ 
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